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Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w texńcie50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 prec. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szeria po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł, 
2a zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25°/ 


ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, piątek 
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30 pażdziernika 1936 roku. 
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Rząd ureguluje sprawe czasu pracy w górnictw 


Doniosłe oświadczenie premiera Składkowskieso j 


WARSZAWA, 24%. 10. PAT. W dh. 
29 października br. w godzinach po po 
łudniowych Prezes Rady Ministrów 
gen. Sałwoj - Składkowski przyjął 
przedstawiciel górniczych związków 
zawodowych w osobach pp. Kapuściú- 
skiego (ZZZ), Fessera (422), Stańczy 
ka (CZG) i Kota (ZZP). Delegacja 
przedstawiła p. Premierowi postulaty 
związków w sprawie skrócenia czasu 
pracy w górnictwie, przeprowadzenia 
sanacji finansowej Spółki Brackiej 0- 
raz kwestię urlopów 

W związku z taktem rozbicia się ro- 


Grzeszol: 


Wyrok Sądu 


. 


WARSZAWĄ 25 107W dni cdzi: 


w Sądzie Apalacyjnym w 
sprawie 


sicjszym 
Warszawie zapadł wyrok w 
Fawla Grzeszolskiego. 

Sąd uchylil wyrok Sądu Okręgowe 
g9 w Sosnowcu i uwolnii Grzeszolskie 
50 od winy i kary. 

W chwili, gdy w powszechnej ci- 
szy padło słowo „uwolnić“, na sáli roz 
katy się oklaski. Przewodniczący we- 
zwał publiczność do spokoju, po czym 
ogłosił sensacyjne motywy wyroku. 


Sąd przyjął za fakt dowiedziony 
ekspowtyzą. że przyczyną śmiierer dzicz 
er było zatrucie talem. Sad wyklucza 
zapalenie opon mózgowych, wyklucza 
takze śmiorć z powodu degener: 5, 
mk również przypuszczenie że tal do 
ciał dostał się z trumien, w których 
daeci były pochowane. Dad. uznaje 
również. że (abajowna niewątpliwie 
viegła zatruciu talem, natomiast sąd 
na przewodzie sądowym ani w aktach 
sprawy nie znalazł odpowiedzi na py- 
tanie, kto dzieci otruł, nie zna- 
lnzł też odpowiedzi na pytanie 
czy należy wykluczyć przypadek. Nie 
też w przewodzie sądowym i w aktach 
sprawy nie wskazuje na fo, by ofruł 
trzeszolski. Sąd przyznaje, że poszla- 
ki wskazywały na oskarżonego a to 
ze względu na zachowanie się jego W 
czasie choroby dzieci ze względu na 
chęć jego poślubienia Staciwińskiej, 
ale sąd nie'może wydać wyroku skazu- 
„ącego, skoro ani jeden dowód nie prze 
bawia za tym, by oskarżony Grzeszol 


4 


ski mógł otruć dzieci talem. 


Sad nie może wejrzeć w duszę prze- 
siępey i pytanie, kto otruł dzieci „oto- 
czone zostanie prawdopodobnie wiecz- 


"zy 22 


kowań o skrócenie eżasu pracy w gór- 
mietwie między Związkiem: Pracodaw- 
ców a organizacjami robotniczymi de- 
legaci zwrócih się do p. Premiera z 
prośbą o bezpośrednie zainteresowa- 
nie się tym zagadnieniem i o życzliwe 
potraktowanie go. Pan Premier w od- 
powiedzi oświadczył co następaje: 
„Zwrócjliśmy sje panowie do mnie 
telegraficznjie w sprawie wysunżietvch 
przez wasze związki postulatów o skró 
cenie czasu pracy w górnictwie. Uwa- 
Żam, że postąpiliście słusznie. Trzeba 
bowiem pamjętać o tym, że w jakich 


Tonm 


Sie 


ną tajeinnica Sąd przypuszcza, że at- 
uiostera, jaką wegol Grzeszolskiego 
wytworzyła ikuczalska i rodzina iuga 
jów „zaważyła wa skazniu Grzeszolskie 
go w pierwszej instancji. Sąd stwier- 
dza, że śledztwo policyjne poszło naj- 
fatwiejszą drogą 1 że stało się to-z-po- 
wodu zabiegów 1 starań Kuczalskiej, 
która palala nienawiścią do oskarżone- 
go i starała się wyzyskać wszystkie 
możliwości aby go zgubić. Nic nie 
wskazuje na to, że Grzeszolski znał ta! 
kupi go i użył Gdyby Gizeszolski 
znał tal, wiedziałby, że drogą analizy 
spektralnej w prosty sposób, nawet w 
dlugi czas po smierci dzieci można 
przy ekshumacji wykazać tal w zwło- 
kach. Trudno przypuścić, by Grzeszol- 
ski obeznany byt z rzadką  tracizną, 
jaką jest tal, skoro nawet lekarze nie 
znali go i jego działania. Kamienny 
spokój Grzeszolskiego nie może być 
dewodem winy gdyż nie każdy reagu- 
je jednakowo na największe nawet nie 


warunkach pracujemy nad gospodar- 
czą j kulturalna rozbudowa Polski, za- 
chowanie ładu i porządku oraz uniknie 
cie wsze]kjch niepotrzebnych _ wstrzą- 
sów jest rzeczą bardzo ważną. Równo- 
cześnie chcę zaznaczyć przy tej sposob 
ności, że zdaję sobie sprawę z wielkiej 


relj, jaką element rcbotniczy odegrał w 


walkach o niepodległość naszej Ojczy 
zny, a pragnę by dalszy jego udział w 
robocje kunstruktywnej w Polsce był 
jak najbardziej pozytywny. Z takich 
wychodzae założeń stwierdzam z całą 
szczerością, że żadna bolączka świata 


niewinniony! 


Apelacyjnego w Warszawie 


szczęście. Sąd wreszcie uznaje, że Grze 
szolski nie musiał usuwać dzieci, aby 
poślubić Staciwińską, ponieważ dzieci 
były w tym wieku, że Grzeszolski mógł 
na nie wpłynąć w kierunku zgody, 
tym larzziej, że saa jest silną indy- 
widualnością. Grzeszolski mógł rów- 
nież ze względu na swój star. majątko- 
wy oddać dzieci na wychowanie, lub 
wysłać poza Sosnowiec. / 

Z tych wszystkich względów sąd 
postanowił Pawła Grzeszolskiego unie 
winnić i wydać nakaz natychmiastowe 
go zwolenienia oskarżonego. 

Po otrzymaniu wyroku Grzeszolski 
długo į serdecznie Ściskał reke obroni 
cy, dziękując mu za obronę. 

Potem do oskarżonego zbliżyła się 
zalana łzamj żona i małżonkowie za- 
mienili ze sobą kilka słów. Wobec unie 
winjnającego wyroku, QGrzeszolski po 
załatwieniu koniecznych  forma]ności 
w więzjeniu za parę godzin znajdzie 
się na wolności. « 
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Surowy wyrok 


na dzfraudantów starbowych w Radomiu 


RADOM, 29. 10. W. dniu dzisiej- 
szym po poludniu w Sądzie Okrego 
wym w Radomiu zapadł wyrok na ie 
fraudantów skarbowych. 

Główny oskarżony Stanjsław Krzy 
sztoforski skazany został na 15 lat wie 
zienja z pozdawieniem praw obywatel 
skich na 10, lat o Oraz zapłacenie 
100.000 zł. grzywny w razie nieściągal 
ności z zamianą na 3 lata więzienia. 


Oskarżcny Salwa skazany zostal 
na 7 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na 5 lat. Oskarżony Janura ska 
zany został na 5 lat więzienia z pozba 
wjeniem praw na Jat 10. 13 dalszych 
oskarżonych skazał sąd na karę więzje 
nia od Jat 4 do G-cju. 

Trzej pozostali oskarżenj: Kielski, 
Rotenzwajg i Lemański zosta]j unje- 
winnjeni. 


Madryt ma być zdobyty 
w przysziym tygodniu 


TALAVERA, 25: 10. PAT. Wysłan 
nik Havasa, zastanawiająę się nad tym 
jak i którędy wojska powstańcze wkro 


-czą do Madrytu. stawia następujące 


nipotezy: 1) Gdy wojska  kolenialne 
dotrą do południowego przedmieścią 
Madrytu Vallaverde, to zatrzymają się 
w oczekiwaniu na inne kolumny. podą 
żające z północy, półnceo - wschodu i 
zachodu, posuną się tak, że stolica bg- 
dzie otoczona ze wszystkich stron. 


Wojska pozostaną wówczas na miej. 


scu dopóki nie będą znane rezultaty 
rokowań o poddanie miasta bez żad- 
nych zastrzeżeń, 2) Armia kolonialna 


maszerująca od poludniowego - zaelio- 
du,-posuną się ku środkowi miasta ce- 
lem zajęcia punktów stategicznych: W 
tym wypadku zgromadzone w wiełkiej 
ilości 'czołgi torować będą drogę woj- 
sku dla uniknięcia wszelkich  niespo- 
dzianek, tym bardziej możliwych, że 
niewatpliwie nie wszyscy  miliejanel 


będą mieli czas i możność wycolania 


sią ku wschodowi. 

Gen. Franco zamierza działać z jak 
największą ostrożnością; Według o- 
gólnych przewidywań Madryt będzie 
zajęty z poczatkiem przyszłego tygo- 
dnia. 


roboczego nie jest mj obojetna į nad 
zadnym słusznym postulatem Świata 
pracy nje chcę przejść do porządku 
dziennego. Że nje Sa to puste słowa ma 
cie panowie dowody w następujących 
pociągnicejach rządowych. Rząd nie 
wprowadził] w Poisce dewaluacji pie- 
niądza, kierując sję jako jedna z wy- 
tycznych w tym. że dewaluacja spot- 
kałaby w pierwszym rzędzie otrzymu 
jących stałe wynagrodzenia ludzi pra 
cy, a wiee robotników į urzędników. 
Famjętamy wszyscy, jak w swojm cza 
sie wynagrodzenia nasze nie dopędza- 
ły zwyżki cen przedmiotów pierwszej 
potrzeby. Dajszym dowodem troski 
rządu dla ludzi pracy w Pojsee jest 
bezwzględna i skuteczna walka z nie. 
uzasadnioną zwyżka cen i spekulacją 
artykułami codziennego użytku. Obec- 
nie w podniesionej przez panów spra 
wje skrócenia czasu pracy w przemy- 
šle węglowym oświadczam, że poiecę 
przygotować jako przedłożenie rządo- 
we wniosek ustawodawczy o udzjele- 
nie przez Sejm rządowi pe]nomioe- 
nictw do skrócenja czasu pracy w 
górnictwie. JE 
Wyrażam to przeświadczenie, że 
świat robotniczy oceni najeżycie j tę 
inicjatywę rządu, którego Wielką tro- 
ską jest w tej chwili praca nad rekon 
strukeją gospodarczą kraju i podniesie 
njem kujturalnego į materialnego do- 
brobytu szerokich mas ludnoścj, Spe- 
cialnie w przemyśle węglowym rząd 
zamierza dążyć do poprawy warunków 
pracy i szerszego zatrudnienia robotni 
ków choćby przez zwiększenie prae 
przygotewawczych, Co do sprawy 
Spółki Brackiej, to oświadczam, że 
polecjłem przepracować to zagadnienie 
ped kanm widzenia definitywnego je 
go uregulowanja. W razie zaś, gdyby 
prace nad tym przedłużyły się, zala- 
twi się tę sprawę prowizorycznie w 
ten sposób, że przyszłoroczny deficyt 
Spółki Brackiej musj być pokryty tak, 
by nie nastąpiło żadne obniżenie 
świadczeń. Kwestia wniosku panów €o 
io urlopów zostanie życz]iwie przez 
rząd rozpatrzona. Nje potrzebuje do- 


dać, że załatwienie tych s/usznych po , 


stułatów robotniczych musi się odby- 
wać bez szkody dja egzystencji nasze. 
go przemysłu węglowego. który jest 
dobrem wspólnym, Zadaniem rządu 
jest sharmonizowanie interesów prze- 
mysłu į świata robotniczego w Polsce 
Służąc tym samym wspólnym celom 
pedcjąganja Polski wzwyż mamy za- 
wsze możneść spokojnego rozpatrzenia 
każdej sprawy i takjego jej załatwie- 
nia, jak' ~o żąda od nas dobrze poje 
ty int arodu i państwa 
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Nauczycielstwo 
przeciwko I. K: C. 

WARSZAWA 239.10. W sądzie o- 
kręgowym rozpoczął się dzis proces 
przeciw redaktorowi odpowiedzialne: 
»m IL. Kur. Codz. wytoczony przez 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego i redak 
cję „Płomyka” o zniesławienie. 

„LK C wartykule „Szaleństwo, 
czy zbrodnia* zaatakował Związek, a 
w szczegółności redakcję „Płomyka*, 
czyniące zarzut, jakoby ua łamach tego 
pisemka dła mlodzieży uprawiano pro 
pagandę bolszewicką. 

Wobee tego ZNP, wniósł skargę do 
sądu o zniesławienie przeciwko IKC. 

Proces potrwa 2 do 3 dni. 


u. ZY ANA P 


Str. 2 


Na szpaltach pism 


KTO BĘDZIE PREZESEM LIGI 
MORSKIEJ? - E 

W interesujących „„Plotkach sto- 
iecznych*, zamieszcza „Kurjęr Poznań 
skj“ następującą informację: i 

„W dniach ostatnich znowu zaczęte pi 
säć i mówić o gon. Sosukowskim. Mówi 
się o nim jako a.przyszłym prezesio Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Okazuje się, że 
tylko on zostanie obecnie mianowany 
generałem broni, Z tej okazji Kiika pism 
umieżciło artykuly okolicznościowe 0 
gen. Sosonkowshim, ale  najcnaraktery- 
styczniejsze bylo wystapienie „Polski 
Zbrojnej“, gdzie kierownik pisma unieś 
oł o nim artykuł bardzo serdeczny, o- 
kreslający jego rolę w stosunki da 
marsz. Prsudskiego. W uaszych warun- 
kach wystąpienie takie posiada swoje 
enaczenie'*, 

Należy znaznaczyć, że pogłoski o 
kandydaturze gen. Sosnkowskiego ma- 
ją o tyle uzasadnioną podstawę, że 
zajmuje się on od dłuższego czasu 
sprawami morskimi. Od półtora rok" 
kieruje gen. Sosnkowski "Funduszem 
Okrony Morskiej. 


7 KRAJU 


KATASTROFA PODCZAS NAROŻEŠ- 
STWA, 

Wierzbowie, pod Brzeżanami wyda- 

rayła się mezwykla katastrofa. 

W newobudującej się cerkwi odbywało 
się nabożeństwo, na które przybyli tłum- 
nie mieszkańcy okolicznych wsi. Wiele 0- 
„ot, mimo zakazu proboszcza ulokowało 
sę na rusztowanin. 

W czasie nabożeństwa rusztowanie na 
gle rmnejo, pociągając za sobą okolo 50 
uzGh. Rozlegiy się jęki i wołania o pomce 

Spod stosu połamanego drzewa wydoh;' 
to ofiary katastrofy, z których wiele od- 
uicsio ciężkie obrażenia. 


w 


WYROK W PROCESIE WIERZCHO. 
- | SEAWICKIM. 

Sad ckręgowy w Tarnowie ogłosił wy- 
iok w sprawie 12-tu oskarżonych o udział 
w Zujściach da. 15 sierpnia br w Wierz- 
chsaławicach. à 

Wajciech Wodziński skazany został 
na dwa i pół roku wiezienia, Antoni Heb 
da -- na półtora roku, czterech innych ska 


zauo po roku więzienia, dwu — po 10 
miesięcy więzienia, a trzech — uniewin. 
niona. 
W sosunku do jednego prokurator 
zizekł się oskarżenia. 
` 


JABŁONIE KWITNA. 

W kolonii Paszyn u jednego z rolni- 
ków zakwitła w tvch dniach jabłoń. W 
(iozdewie znaleziona dobrze rozwiuiętego 
chrabąszcza. Oba te wypadki wzbudziły 
deże zainteresowanie wśród przyrodników 
XxXX— 


Rozmaitości 


PROCES PRZECIWKO SHIRLEY 
TEMPLE. 

Amerykański impresario Jack Hayes 
wytoczył proces odziecom młodocanej ak- 
torki filmowej Shniey Temple o niedo- 
trzymanie umowy. Powództwo oLiewa na 
sime miliona dolarów. Okazuje się, że w 
192 r. zawarła została umowa na podsta 
wie „której Hayes miał otrzymywać poło 
wę wszystkich zarobków Shirley, prze- 
kaczających sume 50 dolarów tygodnio- 
wa. Po pewnym czasie rodzice raałej ak 
torki zerwali umowe. 

Wobec tego impresario skarzy o nale- 
żnosć swoją w wysokosci pół miliona do 
larów i żąda takiej samej sumy, jako od- 
szkodowanie za samowolne zerwanie u- 
mowy. Proces ten wzbudził w Ameryce 
wielką sensacje. 


APEN 
„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być tważeny za równoległy = FUNDU- 
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy. 
kto skłaca oliarę na obronę morską, 
dopełnia tem samem obowiczku oby- 
wotelskiego względem Fundusrv 
Obrony Narodowej" 
'Z oświadczenia, złożonego w dniu 29.V1.1936 
arzez gen dyw. K. Sasnkowskiego, Prezesa Za- 
rządu FOM, w mienw Prezaro Rady Ministrów). 


Co wybudujemy w roku przyszłym? 


Mosty, koleje, kanały, elewafory, hale, dworzec w Warszawie 


Komisja inwestycyjna przy mini- 
strze skarbu zakończy w najbliższym 
:cZasie swe-prace nad ustalenjem ezte 
roletnjiego planu inwestycyjnego, a 
zwłaszcza planu na rok 1937, po czym 
wejdzie on pod ckrady komitetu ekono 
mieznego ministrów, Plan na rok 1937 
— jak dowiadujemy się ze źródeł mia 
rodajnych — polegać będzie przede 
wszystkim na jak najszybszym 

zakończeniu tych inwestyeyj, 
które w latach ubiegłych zostały 
rozpoczęte. W ten 


już 


PGA dE. SSE kt 


sposób uniknie się 


zmarnowania włożonyeh już  Kapita- 
łów i pracy. 

Dlatego też w roku 1937. przystąpi 
się między innymi do wykończenia ba 
dowy gmachów dla dyrekcji kolejowej 
w Chełmie, kontynuowane będą w 
szybkim tempie prace końcowe nad 
przebudową węzła warszawskiego 
wraz z budową 

Dworca Centra]nego w Warszawie, 
oraz wykańczaną będzie budowa zbior 
niką wód į zapory wodnej w Rożno- 
wie, jak równieź nastąpi zakończenia 


os inżynierów-górników 


o -cio godzinnym dniu pracy 


Wychodząc z założenia, że sprawa 
tak ważna, jak projekt wprowadzenia 
w górnictwie G-cio godzinnego dnja 
pracy, powinna być oświetlona wszech 
stronnie, podajemy poniżej rez »|ucję 
w tej sprawie Koła Dąbrowskiego S o 
warzyszen'a Polskich Inżynierów Gór: 
niczych i Hutniczych. Czytelnicy nas, 
którzy znają stanewisko rebotniczyca 
związków zawodowych, nie bez zajn- 
teresowania zapoznają się też z gło- 
sem organizacji, zapatrującej się na 
problem 6-cjo godzinnego dnia praev 
nie ze stanowiska zatargu przemysłow 
ców ze związkami robotniczymi. ait 
z punktu widzenia fachowego i ogól- 
no'społecznego. 

Zam 'eszczając poniższą rezolucję, 
rezerwujemy sobie jednak możność 
zabrania w tej sprawie głosu po wy 
'aźnym wypowiedzeniu się rządu, a0 
którego zwróciły sję robotnicze związ- 
ki zawodowe w słusznym przekonanie. 
że tam należy szukać rozwikłania 
trudnego problemu, aby ani robotni- 
kom ani całości interesów społecznych 
nie stała się krzywda. 

Rezolucja, o której mowa, 
jak. następuje: 


Walne Zebranie Koła Dabrowskiego 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych w dniu 23 bm. 
uchwaliło następującą rezolucję: 

Koło Dąbrowskie Stowarzyszenia Pol 
skich Inżynierów Górniczych i  Hlutni- 
czych sioi na stanowisku że 6 godzinny 
dzień pracy w górnictwie, pzy zachowa- 
niu dotychczasowych plac- dniówkowych 
skuiek znacznego podrożcenia kosztów 
produkcji ,oraż w konsekwencji nieuchr» 
nnego podrożenia węgla, przez zmniejsze 
nie zasięgu węgla na rynku zarówno kra 
jowym .jak i zagranicznym, może tylko 
zwiekszyć bezrobocie, lecz nie zmniej- 
szyć. 

Wprowadzenie u nas 6 godzinnego dnia 
pracy w górnictwie, dopóki tego nie za- 
stosowano nigdzie na świecie, zwiaszcza 
w krajach węglowych konkurujących z 
nami, przede wszystkim za św Anglii i 
Niemczech, zagrażałoby egzystencji tej 
najgłówniejszej gałęzi przemysłu w Pol- 
sce, a przez podrożenie najważniejszego 
surowca. jakim jest wegiel „również i ca 
lemu zyciu gospodarczemu. 


brzmi 


Pos.ulat 6 godzinnego dnia pracy wo- 
gó'e a w górnictwie w szczególności, 
przy zachowania dotychczasowych “płace 
dniówkowych, wysunięty obecnie przez 
niektóre związki zawodowe robotnicze 
rie jest już sprawą rozrachunków mie- 
dzy kapitałeim a pracą. Jest to sprawa 
obchodząca jak najszerszy ogól, spaua 
publiczna, w której opinia publiczna ma 
prawo i obowiązek zabrać gros. 

Skrócenie Czasu pracy z 8 ua 6 go- 
dzin oznacza w gódnictwie skrócenie poży 
tecznego czasu pracy na dole nie o pr. 
jakby to się na pozór zdawać mogło, lecz 
9 5 pr, uwzględoająe straty w czasie 
pracy na zjazd 54; bem, dojście od szybu 
do miejsta pracy i powrót do szybu, które 
w obu wypadkach pozostają bez zmiany. 
Jeśli pomimo tak jasnej sytuacji rzeczo 
wej sprawa ta jest na porządku dzien- 
nym, podtrzymywana przez pewne orga 
nizacje robotnicze oraz niektóre koła 0- 
pimi i prasy, to mozna wytłumaczyć to 
iylko psychozą, z powcdu zbyt przedłuża- 
jącego sę kryzysu i trudnych warunków 
gospodarczych ,a miewąlpliwie sytuacja 


ia jest również przez czynniki antypań- 
1 stwow.' wykorzystywana. 
Ne ulega wątpliwości, że © świadoma 


opiuia publiczna nie w:oze i nie ma pra- 
wa być obojętną wobec tego zjawiska, ja 
ko wobec objawu niezdrowego „groźnego 
w skutkach dla gospodarstwa oraz byla 
narodowego. 

Smwarzyszenie Po'skich _ Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych ma specjalny 
obowiązek do publieznego oświetlenia te- 
go zagadnienia zarówno z tytułu swych 
zainteresowań fachowych, jak i ze wzgle 
du na bezpośrednią współpracę zawodo 
wą inżynierów górniczych z rzeszą robo 
niczą w terenie. Milczenie lub niedomo- 
wienia w icj sprawie mogłyby być zupeł 
nie mylnie przez rzesze robotnicze rozu 
miane i przyczyniać się do błędnej oceny 
zagadnienia. 

Powyższe swe oświadczenie wobce licz 


nych nierzeczowych wystąpień į głosów 
informujących mylnie opinię publiczną 


c istotnym obliczu tego zagadnienia Ko- 
ło Dąbrowskie Stowarzyszenia Polskich 
Tnżynierów Górniczych i Hutnczych n- 
wała za swój obowiązek podać do wiado 
mości publicznej. 

Sosnowiec, dnia 22.10 1936 r. 


Morderca ze wsi Bugaj 


ma na sumieniu szereg zbrodni 


Wezoraj donicslismy o ohydnej zbrod. 
ni, które, dokonał Antom Gap ze wsi Bu 
voj na wieśniaku Adamie Jachimcezaku. 
Łupem mordercy padły 4 zł 

Po wykryciu tej oliydnej zbrodni po- 
czyły krążyć pogioski, iż Gap  zamordo- 
wał w swoim czasie dwie kobiety i dziec 
ko. Istotnie w czasie poszukiwań w staj- 
ni Gapa natrafiono na 

szkielet kilkuletniego chłopca 
w ubraniu i bucikach w giębokości 56 
em. pod ziemią. Na szyi szkieletu „dzięki 
odciskowi gliny, widoczny był jeszcze do 
kladny krwawy ślad rany pod szyją od 
c'ęcia brzytwą. Znaleziony szkielet zabra- 
no. celem przeprowadzenia sekcji. 


Jak sę okazuje, przed dwoma laty 


Cap mie żyjąc z żeną, sprowadził do sie 
bie w roli gospodyni 20-leinią Helenę 
Fluiową z kilkuletnim syukiem Ryszar- 
dera. Przez jakis czas Gap żył z przyja. 
ciólką-w zgodzie, jednak wkrótce sprzy- 
krzył ją sobie j 
zamordował ją wraz z synkiem 

a ponadto ofiarą jego padła podobno je 
dna z jego przyjaciółek. Poszukiwania 
zwłok dwuch kobiet trwają. W łóżku Ga 
pa znaleziono garderobę i bielizne za- 
mordowanej Plutowej. Zachodzi podej- 
rzenie, że potworny morderca, rozebraw 


szy kobietę ‚zamordował Ja, po czym po- 


krajał zwłoki i spalit wzgłednie zakojał 
w ziemi. 
Energiczne śledztwo trwa, 


stę 


szeregu inwestycyj majejszego znaczę 
nia, już rozpoczętych. zd” 

Z robót, które w roku 1937 zostaną 
rozpoczęte, projektowana jest m. jm 
budowa t. zw. kanału kamiennego oraz 
naprawa kanału Ogińskiego i Królew 
skjego, co stworzy dogodną į tanią ko 
munikącję dla województw wschod- 
nich, a przede wszystkim umożliwj ta 
ni transport kamienia z wielkich ka- 
mjeniożomów w Klesowie į Janowej 
Dolinie. Rozpoczęta zostanje również 
budowa nowej kolei Mława — Ostrołę 
ka, co znów zbliży nasze województwa 
wschodnie do morza. 

Duży nacisk położony będzie na in 
westycje usprawniające į uszlachet 
niające obrót wewnętrzny. Już w m 
ku 1937 rozpoczęta zostanje budowa »- 
lewatora zbożowego w Warszawie o- 
raz w innych ważniejszych centrach 
handlu zbożowego. Również w Warsza 
wje zamierzone jest rozuoczęcie budo. 
wy nowych hal targowych, to samo 

w Poznaniu Katowicach į Łodzi. 

W roku 1937 wybudowane zostanie 
około 300 przechowalni owoców i wa- 
rzyw, z tego kjlkądzjesjąt w woj. war 


szawskim i samej Warszawie. Pjan 
czteroletni przewiduje budowę ok, 
1.000 takich przechowajni Brak jch 


oddawna odczuwa nasza produkcją wa 
rzywnicza į sadownicza, 

Naturalnie nje są to wszystkie rob» 
ty, jakje w roku 1937 będą prowadzo- 
ne. W miarę możności finansowych 
rozpoczęte zostaną również prace elek 
tryljkącyjne, przebudowa dróg o na 
wierzchni szabrowej na drogi o na- 
wierzchni utrwalonej, budowa nowych 
dróg, mostów, odnowienie nawierzchni 
kolejowych, parowozów į taboru kole 
jowego. Przewidziana jest również roz 
budowa urządzeń pocztowo - tejegrafi 
cznych oraz naszej żegługi morskiej. 

Ogółem biorąc pozabudżetowy plan 
inwestycyjny na rok 1937 zamknie się 
trzystu kilkudziesięciu milionów zł. 
co w porównaniu z tegorocznym Pla- 
nem inwestycyjnym stanowi dość zna 
czne zwiększenie budżetu inwestyayj. 
nego. 
Zaznaczyć jeszcze na]eży, że okres 
zimowy wykorzystany bkędzje dļa przy 
gotowania materjału, co umożliwi jak 
najwcześniejsze  rozpoczecje wiosci: 


nych robót inwestycyjnych. 
BDEITZZIESWE 


5 7 
Naisterszy samobójca - 

W Bombaju zdarzył się wypadek jedy 
ny w historii codziennnych wydarzeń. 
7 okna piatego juęlra rzacił się na brak 
11f-letni ogólnie szanowany kupiec Cha 
dzielnicy, 


dii Moto Chadii. Alieszkańcy 
którzy jeszcze w dniu pogrzeduim  Wi- 
czieli starca przy straganie, nie  msg'i 


zrozumieć pobudek tego niezwykłego sa 
niobójstwa „Jas się okazało z listu pozo 
stawionego przez denata, przycznyną sa 


niobójstwa byla u:cchęc do życia. „Ży- 
łem dlugo i szczęśliwie — pisał  Chaśii 
Mota Uhadu, za dlugo by móe jeszcze 
czezcń oczekiwać od życia. Ide tam da 
kąd odeszło tylu nuych, mlodszych cde 
mnie, 

Iir-letni starzec cieszył się do ostat 


nich dni dobrym zdrowiem i mia? tak do 
skonały wzrok, że mogł czytać  gazale 
bez ot "larów. 


Zniżka kolsiowa 

NA ŚWIĘTO NIEPODŁEGŁOŚCI 

Z okazji Świcia Niepodległości lisa 
Papierania Turystyk organizuje zjazd 
do Warszawy z caiego terenn kraju ua 
czas od 10 do 12 listopada rb. Na podsta 
wie indywidualnych kart  uczestnietwa 
stosowana będzie 50 procentowa zniżka 
kviejowa, w ten sposób, że podróż A War 
szawy odbywać się badzie za  bietem 
normalnym, powrót zaś do miejscu za- 
rnieszkania bezplatnie Wyjazd do War- 
szawy będzie mógł nastąpić począwszy 
od dnia 10 listopada o godz. 0.01. wyjazd 
zaś z Waszawy najpóźniej 12 listopada 
przod godz. 24-tą. i 

Poza zniżkami na podstawie indywidu 
alnych kart uczestnictwa zorganizowany 
będzie szereg pociągów ropularnych = 
różnych stron kraju do stolicy. 


i AT. WoZR bR 


Życie robotnika sowieckiego 


w oczact amerykańskiego dziennikarza 


Podróżujący po Rosji amerykański 
dziennikarz J, W. Love opisuje warun 
kj życia robotników w Sowietach w 
porównaniu z kosztem j poziomem ży- 
eta w Ameryce. 

O chłopach na wsj nie nje mówj. 
Ci mają s'ę tak źle, że trudno jest zna 
jeźć tu jakie podobieństwo do zycia 
rolników w innych krajach. , 


Robotnik fabryczny bez fachowego 
wyszkojenia zarabia w Lenjngradzie 
od 150 do 250 rubli mies'ęcznie. W prze 
myśle metalowym płace dochodzą do 
300 rubli. Według kursu bankowego 
300 rubli odpowiada 60 dolarom, Jeu? 
jest kłopot z ruhłami szmuglowanyszi 
z Łotwy, których można dostać w Ry- 
dze 15 do 25 dolara. 

Aby ocenić wartość tego zarobku. 
pależy sje zapatrywać nje na kurs Dan 
towy, ani na rubļe szmuglow:une, |etz 
na ceny przedmiotów pierwszej po- 
trzeby. Dziennikarz amerykański dr. 
stawał ruble przemycane po kursie 12 
za dolara'i według tego układał swoja 
bsobistą liste cen. 

Kilogram masła kosztuje w Len;n 
tradzje 21 rubli, jaja pół pięta rubla 
dziesiątek, 

mąka 4 i pół rubla kilogram. 
wieprzowina 10 rubli kjlegram, dobra 
szynka 18 rubli, słonina 15 i pół rubla 
Kilogram wynosj dwa į dwie-dzies:4: 
tych amerykańskiego funta —wzglęt- 
sje dwa funty europejskie. 

Para trzewików, które można ©- 
stać w Ameryce za 3 dolary kosztuje w 
Moskwie 150 rubli, a. więe dwutygod- 
niowy zarobek dobrego mechanika. 
Koszula wartości 75 centów w Ame- 
ryce, kosztuje w Rosji 30 rubli. Paito 
zimowe idzie po. 350 do 400 rubli. Paru 
skarpetek bawełnianych kosztowała 
dziennikarza amerykańskiego 5 rubh. 

Sta] 20 minut w ogonku, 


Młod 


'Lekceważony z samego począt- 
ku i wyśmiewany, ruch reXistow- 
ski urósł do fali, która przewalu się 
ptzez Belgię, zmieniające w silny 
stopniu oblicze tego kraju. Trzeba 
istotnie, żeby Rex" był "peteżnym 
ruchem, a jego wódz 30-letni; Leon 
Degrelle, czuł się bardzo pewnynu 
siebie, aby mógł on, jak w ostatnią 


niedzielę, zapowiedzieć marsz 200. 


tysięcy rexistów na Brukselę, I mu 
siala też ta manifestacja przedsta“ 
wiać się groźnie dla ustroju, skoro 
rząd widział się zmuszonym użyć 
wszystkich środków  represyjnych 
aż do aresztowania Leona Degrallca 
aby do niej nie dopuścić. 
Niebywały rozwój Rexa w bar. 
dzo krótkim stosunkowo okres'e 
dwu lat niespelna jest dla wielu o- 
sób niewiątpliwie zagadką. Nis 
niożna tej zagadki inaczej sobie 
wytłumaczyć, jak tylko faktem, że 
hasla, rzucone przez Rexa, padty 
na grunt niezmiernie podatny t 
zn., że społeczeństwo belgijskie bylo 
już niejako podświadomie w ocze: 
kiwaniu na nie. Drugim czynni- 
kiem piorunującego rozrostu Rexa 


jest niewątpliwie sems osobowość 


„młodocianego jego wodza —. Le- 
ona Degrellea. 
„Sądzę pisze jeden z publi- 


eystów francuskich, który stojąc z 
boku, może objektywnie ocenić ce: 
chy i znamiona Rexa i jego wodza 
— że nawet najwięksi jego wrogo: 
wie uznają niezwykły magnetyzm 
tego 30-letniego człowieka, który 
samą tylko potegą słowa prze'lsię: 
wziął zdobycie narodu najbardziej 
zazdrosnego o swą niezależność. aJo 


aby dostać tę osobliwość na pauniątke. 
Stosunkowo tanje są mieszkania w do- 


mach apartamentowych budowanych 
przez fabryki i kooperatywy. Prze- 


cjętnje robotnik placi za mieszkan.e 
10 proc. swego zarobku, 

Mówi dzjennikarz amerykański, ze 
ceny, jakie przytacza, są dużo niższe, 
niż były przed rokiem, a zarobki stala 
sję podnoszą. Żyje więc robea k st- 
wjeckj nadzieją. Dziś cieżko, lecz jest 
nadzjeja, że kiedyś będzie ]żej. Mowią 
w Rosji, że jeżeli depresja amerykań: 
ska przecągnie sję poza rok 1940, wa. 
runkj życia zwykłego robotnika w Dv- 
wietach będa lepsze niż w Ameryce: 

Najlepiej żyje wojsko. Dla żoluie 
rza państwo nie żałuje na utrzymanie. 
Najgorzej żyją chłepi w kolekty wny*h 
gospodarstwach. W środku stoi ropet- 
nik fabryczny, na którym ojtera 32 
ustrój państwa sowieckiego. 
Niebezpjeczeństwo w przyszłości dla 

tego ustroju 

polega na tym, że na 10 osób w Rosji 
przypada zaledwie 1 robotnik, a Te- 
szta to wieśniacy, którzy zawsze są 
gotowi do oba]en'a obecnego ustroju, 
— gdy się nadarzy dobra sposobność 
Cały przemysł sowiecki jest dziś na- 
stawjony na zaopatrzenie armii. Woj- 
sko rośnie w liczbę i jakość. Jest w 
tym niemała anomalia, że państwo, 
którego wielkorzadcy należą do partii 
potepiającej wojnę i ubóstwia jacej 
pracę w spokoju przetwarza się na o- 
czach świata w największą pot:g3 
mijitarną. 
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"POMOC BEZROBOTNYM TO. 
NIE JAŁMUŻNA—TO PWÓJ 
© © "OBOWIĄZEK — — 


9696969037 99P6 


bycie przekonywaniem czyli, jak 
on mówi, „siłą milości“. Albowiem 
rexizm, ruch masowy, nie przestaje 
być ruchem legalnym, monarchi- 
stycznym, bez milicji, bez , parad 
wojskowych, ruchem, którego plan 
polega na osiągnięciu władzy przez 
osiągnięcie większości i który nie 
sie ze sobą rewolucję moralną, zwró 
coną przeciwko egoizmowi klas i 
przeciwko zawodowym politykow. 
Wysiłek ten ma .w sobie coś hercicz 
nego i pośród wszystkich ruchów, 
jakie zbulwersowały Europę powo- 
jenną, rexizm jest najoryginaluiej: 
szym, albowiem, o ile osiągnie snk- 
ces, zawdzięczać będzie wszystko 
wolności. Degrelle był przedmio- 
tem kilku zamachów, strzelano do 
niego z rewolweru. Nie sądzę jed- 
nak, żeby Rex uciekł się od naj: 
mniejszej napaści czy najmniejszej 
prowokacji w stosunku do kogokol- 
wiekbądź, gdy tymczasem rewizje 
wykryły setki narzędzi broni a so” 
cjalistów. 

Ruch polityczny o takim dyna 
miźmie i o takiej przyszłości, jak 
rexizm, musi rzeczywiście odświe' 
żać atmosferę, wnosząc coś nowego 
względnie przypominając rzeczy 
zapomniane, to też będzie nie od 
rzeczy poznać opinie Degrellea i 
innych wybitnych przywódców ro- 
xizmu na najważniejsze problemy 
życia, polityki, religii i t. d. 


RODZINA 


Uważamy — mówią rexiści — 


że podniesienie rodziny jest niezbea 


nym warunkiem podniesienia ma: 
toriawreye trad Obrane i popiera. 


* 
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Jaskiniowcy na Węgrzech 


W polożonych na pograniczu wę- 
giersko - słowackim komitacie Borsod 
dokonano w tych dniach wielkiej rze- 
czył. 

Komitat Borsod, jak cały zresztą 
okręg północno - wschodni należy do 
najuboższych okolic krainy węgier- 
skiej. Głód i nędza byly tu... u siebie 
zawsze od wieków. Wiedziano o tym w 
Budapeszcie. Jednego tylko nie : wie- 
dziano w Budapeszcie, ani nigdzie in- 
dziej, że w okolicach tej ludnosć od 
200 blisko lat 

gnieździła sie w jaskiniach. 
Około 150% mieszkańców, administra- 
cyjnie należących do wioski Tibolda- 
rog, nie miało domów. Tak było zaw- 
sze... jak tylko sięga pamięć ludzka — 
Dziadowie mieszkali w jaskiniach wy- 
kopanych w torfowiskach, gdzie nie 
dochodziło słońce. alè 1 nie miała do- 
stępu sroga w tych okolicach zima. Po 
klady torfu leżace nad jaskiniami, sta 
nowiły doskonałą izolację dla zimna 

Synowie 1 “nuki p zosta na tej 
„djzadzinje*, Nikt się o nich nie tro 
szczył i oni nie troszezvli się o miko- 
go za wyjątkiem swych najbliższych. 
Oå października 1936 roku. sytuacja 
tu uległa sruntownej zmianie. 

„Weejerska Abisynia. 
jak okreśhł jaskiniowe okohce swej 
cjczyzny minister spraw  wewnętrz- 
nych, znika. Jeszcze istnieją jaskiniow 
cy w Andornak, Ezerepfalu, Bogacz, 
Fzerepyaralia, Kaes Kistalia, Nozwa 
ly. Ostoros, Salvy i Stomolya. Jaski- 
nie w Triboldarok zostały już zasypa- 
ne. Nie ma po nich śladu. Ludzie z 
mrocznego wnętrza wyśzii ha słońce! 
przenieśli się do  sehludnych domów 
nowej wioski. która powstała na rozle 
głych błoniach w nebliżu dawnych ïa- 
skiń. wioski w której jest kościół, szko 
ła. biblioteka. Mikszathalava nazywa 


zę 


nie rodziny, będącej jednym z natu- 
ralnych elementów twórczych pań: 
stwa jest jedną z zasadniczych fun: 
kcyj tego państwa. Państwo więe 
nie ma prawa nie uznawać rodziny, 
traktując społeczeństwo jake zbiór 
jednostek. 

Jeżeli państwo stawia rodzinie 
wielkie wymagania, a m. in. żeby 
mu dostarczała zdrowych fizycznie 
i cieleśnie obywateli, zdolnych lo- 
jalnie służyć dobru ogólnemu, po” 
kojowi.i dobrobytowi, to ma także 
bardzo ważne obowiązki, których 
obecnie nie spełnia. 

By utrzymać pokój i podnieść 
dobrobyt społeczny, państwo po- 
winno uprawiać pozytywną propa: 
gande na rzecz idei rodzinnej i před 
ności ognisk domowych. Propagan:* 
da ta jest dla państwa, które chce 
bronić swojej żywej substancji, ko- 
niecznością nieodzowną. Przewidy- 


wać musi ta propaganda zespoł 
mądrze rewolucyjnych zarządzeń, 
dając młodym generacjom możlu 


wości pędzenia w stanie małżeń- 
skim życia, które, choć trudne jest 
i pelne poświęceń, tym nie mniej 
jest normalne. 


KWESTIA RELIGIJNA 


Ci, którzy wierzą i ci, którzy nie 
wierzą, są — głoszą rexiści — na 
równych prawach i równych obec- 
wiązkach. Rex uważa, że kwstia re' 
ligijna moze być łatwo i raz na 
zawsże uregulowana, wpisując do 
konstytucji kilka przewodnich za- 
sad, zgodnych z rozsądkiem i spra- 
wiedliwością. Rex pragnie trzymać 
się zdala zarówno od klerykalizmu 


się ta wieś, nowa 
powstała na rozległej węgierskiej ni- 
zinie,gdzie jeszeze jest tyle nedzy,a!łe i 
tyle woli by z jaskimowych 
ków wydźwignąć ludzi na poziom kul 
turalnego bytowaniń. 


Żyli od wieków bez słońca 


najnowsza, jaka 


pomro- 


Eljen! Eljen! Mikszathfalva! 
ETOR RENTO LURI EEF EAER E SECER Y ESS 


Przedziały dla palących pań 


Panie palą teraz równie namigtnie jak 
panowie. To też na liniach kolejowych ka 
nadyjskiej irans - Casadian-Facytie Ra- 
ilway Cy wprowadzono w ekspiesach 0- 
sobne przedziały dla palących pan. Urzą 
dzone nie tylko gustowne ale iuksusowo. 
przedziały le są raczej salonikami, gdzie 
znajdują się też stoły, fotele „lektura 9- 
raz — rzecz prosta — podręczna trafika 
z najlepszymi gatunkami papierów. 


. . 
Życie polityczne 
f MISJA WŁOSKA. 

We środę o godz. 11 P. Prezydent R. 
P. przyjął na andieneji na Zamku woj- 
skową misję włoską z gen. Coselschi'm 
na czele. 

O godzinie 12 misję przyjął gen. Smi 
gly — Rydz. 


KRÓL RUMUŃSKI W PRADZE. 

We środę przed południem przybył da 
Pragi król Karol rumuński z następce 
tronu ks. Michałem i świtą. Na powita- 
rue destojnych zości przybili no úworzeč 
Wilsona w Pradze prezydent dr. Bencsz 
w otoczeniu minisirów oraz liczni dygni 
tarzo czescy. 

W chwili, gdy pociąg królewski wjeź 
dżal na stację. bateria oddała salut 21 
strzałów armatnich. E f 

Król rumuńsk zamieszkał wraz z %% 
czeniem na zamku praskim. 


y wódz nowego ruchu- 


jak i laicyzmu. Nigdy Rex ni? be 
dzie chciał zmuszać tych, kiórzy 
nie wierzą, do praktyk religijnych. 
Wiara jest darem Boga.  Dogmat 
utwierdza się nie inaczej, jak przez 
własne promieniowanie.  Wiaia 
przypuszcza wolny i spontaniczne 
udział duszy ludzkiej. Chcieć uce.: 
skać sumienie byłoby pomniejsze 
niem człowieka i pozbawieniem g» 
wszelkiej zasługi. Bóg rozpozna 
swoich zaś wola ludzka nie może 
zastępować go przez przymus. 


O LIBERALIZMIE 
Liberalizm w ostatecznym ra 
chunku znaczy tyle, co wydanie 
wolności i praw słabych na pastw» 
nieuczciwości sprytnych i silnych. 
Państwo liberalne jest absolut: 
nie niezdolne. utrzymania pokoju 
socjalnego. 
O WALCE KLAS 
Naród nowoczesny Zzwrócotry 
jest ku przyszłości i nie powinien 
być podzielony na przegródki, któ. 


re oddzielają robotników, : klasy 
średnie, chłopów i dawną arysto 


krację. Sama myśl walki klas win- 
na zniknąć. 
0 ARMII 
Armia nie jest nigdy służką; 
jako szkoła wielkości ducha, jest 
ona w kraju wyrazicielką potęgi, 


szlachetności i godności narodowej. 
% * + 


Takie są niektóre z najważniej 
szych zasad tego ciekawego i na* 
wskroś nowoczesnego ruchu, jakim 
jest rexizm, który ma wszelkie 
szanee, by niedługo całkowicie opa- 
nować Belgię. 
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Problemy dnia 


Najwieksza skarbnica narodu 


Mie? ąc przymierza z ks ąż:ą 


WW chwilach największego upadku 
ducha narodowego, czy też w chwilach 
prześladowań polskości, jak choćby w 
czasach zaborczych, w chwilach, kiedy 
ten j ów upadał i poddawał się prze- 
mocy — pozostawał duch Polski nje- 
zmieniony a sjlny w książce. Ona szła 
do ludzj, mówiła do nich polską mową. 
przypominała im, że są Polakami į ena 
też, jak pieśń ludowa niosła w sobia 
owe „skarby, które każdy Naród cha- 
wa“ (Norwid). Dlatego zniknęła prze 
moc, zniknął gwałt — a Polska znów 
stała się rzeczywistoścją. Między no- 
wą, dzisiejszą Poską a dawną przedro- 
zbiorową jstnieje pomost, tradycja na 
rodowa zamknięta w naszej, polskiej 
literaturze. Iż była owa tradycją, że 
była polska książką — żyła dlatego Poi 
ska, choć granie jej nie było! Wartość 
ksjążki i słowa drukowanego w ojczy- 
stym języku potrafią docenić narody 
stojące na wysokim pozjomje kultu- 
ry. Tam największy wysiłek wkłada 
się w czytelnjiotwo. U nas sprawę tą 
nieco zaniedbaliśmy. Ałe nie nie jest 
stracone! 

W dzisiejszych czasach, zwłaszez: 
ua Kresach Polski, potrzeba jest świa 
domych obywateli. Walka bowiem o 
narodowość j o każdy kawałek zjemi-- 
to walka na wartoścj kulturajne. A 
wartości te można wzbudzić w Pola- 
kach dajac im do reki dobrą, pelską 
książkę, Chłop, czy robotnik Polsk;, 
skoro pozostanie ciemny, nie oczytany 
i nie świadomy — będzje bezradnym i 
podatnym zawsze gruntem do germani 
zacji. By temu zaradzić trzeba  jść 
do mas z dobrą ksjążka. Ani wiec, ani 
żaden jnny Środek propagandowy nie 
odniesje nigdy takiego skutku. jak 
książka Z nią bowiem człowiek się 
z żywa, przejmuje jej myśli i czucja a 
nrzez to zrasta się z polskością. Mało 
tego! — przez książkę 
się świadomym, mądrym obywatelem 
mogącym w każdy paz podjąć dyskucję 


S WIETOZSTTTRZZAROCT WERE EAZA 
SPRAWY KOBIECE. 


Higiena lóżka 


Pościel powinna być czysta, mgienicz 
1ie utrzymana i czesto wietrzona. Wie- 
trzyć często i starannie należy nietylko 
poluszki, pierzyny, koidry lecz i mawra 
ce. 

Po wstaniu należy pozustawić lozko cd 
słonięte przy 'otwartym oknie na 15—45 
mnut. Tylko częsta kontrola lóżka uchra 
ni je przed robacitwem (wskazane skra- 
pianie benzyną). Bielizna pościelowa po. 
winna być zmieniana u dzieci eo ty- 
dzień, u dorosłych zaś co dwa tzzodnie 
By chronić bicliznę pościelową przed szyk 
kim zbrudzeniom, należy co dziennie 
rase się przed snem. 

Nie należy ubierać się w łozku, siadać 
ua nim w ciągu dnia, ani kłaść ubrania 
czy pakunkow. Jadać w łózku mogą tylko 
chorzy. 

Najzdrowsze są niewielkie, plaskie po 
duszki i welniane koce oraz cienkie, lek 
kie materace z włosa lu btrawy inarskiej 
Materace powinzy być często przekłada. 
ne 1 odwracane do czego znacznym nla- 
|wieniem będzie przyszycie z bokow 
pasków drelichowych dla uchwytu. Na 
materac pod prześcieradło wskazane jest 


kłasć wełniany iub bawełniany koc, 
chroniący materace przed kurzem i szyb 


kim zniszczeniem. Najodpowiedniejsze są 
łóżka z siatką „gdyż łatwiej je rozebrać 
i utrzymać w porządku. 

Pościel, trzymaną w skrytkach tap 
czarów, należy szczególniej dobrze wie- 
trzyć przed schowaniem do skrytki, naj- 
lepiej układać na pewien czas (do dwuch 
godzin) na krzesłach pod otwartymi ok- 
nami. 

Narzuty na tapczańach powinny być 
> maeriałów „nadających się do prania i 
posiadać podszewkę by pościel nie styka 
ła się z narzutą na której siadano w cią 
gu unia. 


człowiek staje 


i walkę z obywatelem innego narodu. 
Ma bowiem wiare i myślj własne. 

Tragedją jednak naszą jest to, że 
zą mały nacisk kładziemy na czytelni 
ctwo w szerokich masach — to raz, a 
po wtóre ksjążki u nas, w Polsce są 
za drogie a przez to prawie niedo- 
stępne dla mas. Bieda dzis'ejsza, kry- 
zys į kezrokocie nje pozwoli ani chło- 
pu, ani robotnikowi na kupno dobrej i 
piożytecznej ksjążki. Stąd rośn'e u nas 
z zastraszającą szybkodcją brukowość 
demoralizującą masy i stąd widmo u- 
traty zdrowego, polskiego ducha, jaki 
tkwi w masach. 

Pragniemy temu choć w części zara 
dzić, Instytucje spółdzielcze i gospo- 
dareze mają wśród  swojch wydaw- 
nietw czysto fachowych j zawodowych 
wieje ciekawych książek innych, któ- 
re leżą na składzie, gdy tymczasem 
chłop polski į robotnik, czy inteligent 
pracujący pragnie ksiażki. Uhcąc zaspo 
kojć te potrzeby „Komitet Miesiąca 
Przymierzą z ksjążką* opracowal sp2 


cjainy katalog, który wyśle Się każde- 
mu. kto zwróci się do Komitetu (War 
szawa, Warecka lla). W katalogu tym 
znajdzie każdy materjał interesujący 
go i * »ewno skorzysta z niego. Cho- 
dzi m o to, że w mjesiącu listopa 
dzie v. jnstytueje społeczno-gospod., 
których wydawnietwa umieszczamy w 
katalogu obniżyiy ceny ksjążek aż do 
kosztów wydawnictwa, a nawet poni- 
żej tych kosztów, by tylko dać moż- 
ność choć w jednym miesiącu w roku 
iudziom. którzy uragną ksjążki — na 
być tę książkę. 

Tą drogą można będzie choć w cze- 
ści zaradzić złu. 

Nie zapominajmy 0 tem, że ksjążką 
jest największą skarbnicą Naroda. 
Niech miesiąc listopad, jako miesiące 
„Przymierza z książką“ szerokim e- 
chem odbjje się po Polsce i niech nie- 
sie w każdy jej kąt, do każdej fabry: 
ki, chałupy chłopskiej j w dom ludzi 
pracy dobrą nowine: ksjążkę, 

w. 


DE RO EER BE a ZYTA OO: E EEE CZY O ENEE SARE 
Liceum pedagogiczne w Sssnowcu 


Narazie tylko 


W bieżącym roku szkolnym kończy 
młodzież czwartą klase gimnazjalną 
nowego typu. Wszyscy absolwenci mu 
szą się w porozumieniu z rodzieami 
rozejrzeć, gdzie dalej skierować swoje 
kroki. Część zapewne przyjdzie do 
przeświadczenia, że odpowiada jm z1- 
wód nauczycielski. Uj w czerwcu zgło- 
szą sję do liceum pedagogicznego, by 
po trzech latach studiów objąć stand- 
wiską nauczycjelskie. Inni do szkół za- 
wodowych a reszta de Jiceów cgólno- 
kształcących. Najprędsza będzje droga 
do zdobycja chleba nauczyejełskiego. 

W woj. kieleckim kędzje 4 ljeca: w 
Sosnowcu, Kielcach, Radomju. Sando. 
mierzu, Zasiąg liceum pedagosgjcznega 
w Scsnoweu obejmie Zagłębie, Cze- 
stochowe, Zawiereje, Olkusz, Miechów, 
Kraków, Chrzanów. (W Krakowie nie 
będzje liceum, gdyż jest pedagogium). 
Dia młodzieży zamiejscowej będzie 
bursa po dawnym seminarjum, 

W trzech innych punktach liceal- 
nych bedą licea dwutorowe t.: je od- 
działy dla dziewcząt į chłopeów. W 
Sosnowcu będzie zakład kształcenia 


dla chłopców 


nauczycieli jednotorowy t. j. tylko dla 
chłor rów, a to z braku lokalu. 

Brak lokalu dļa dzjeweząt krzyw. 
dzi przede wszystkim młodzież żeńską 
zagłębiowską. Dlatego czyni się wy- 


silki aby kenięcznię na. budynki obec | 


nego seminarium dobudować. 9 śal 
szko]n., przez podeiągnięcie drugiego 
piętra. Nadbudowa drugiego piętra 
rozwiąże kwestię oddziału dla dziew- 
czat. Sprawa ta obchodzi nie tylko 
miasto Sosnowiec ale i inne miasta 
Zagłębia, jak również į gminy wiej- 
skie. 

Dotychczas komitet nadbudowy 
ugasił potrzebną ilość wapna. zwió?ł 
piasek budowlany i na wyprawę, na- 
był wszystkie dzwigary nad drzwi j 
okna oraz część dźwigarów na stropy, 
zakupił 5000 cegły klinkierowej i 5(4:0 
dziurawki na sufity. Plany wykonał 
wydzjał budowlany magistratu mia: 
sta Sosnowca. Kosztorys obliczono té 
48.000 zł. Powinno się udać w ciągu 
Iwu lat nadbudowe wykończyć į poezy 
nić starania o ljieeaum dwutorowę 


Będzin ma sensację 


Nadużycia w Żydowskiej Kasie Bezprocentowej 


Dowiadujemy się, że p. J. Montag 
złożył mandat radnego m. Będzina. 

Na temat złożenia mandatu radzie 
ckiego przez p. J. Montaga krążą w 
mieście różne wersje. Między jnnymi 
uporczywie powtarzana jest wjado- 
mość, że złożenie mandatu radzieckie- 
go przez P. Montaga ma związek z na 
dużyciami, jakie ujawnione zostały w 
Żydowskiej Kasje Bezprocentowej w 


Będzinie. 

W aferę tę wmjeszane są również 
jeszcze inne osoby z będzińskich sfer 
kupieckich, 

* * * 

Jak sję dowiadujemy na miej. 
sce b. radnego miejskiego w Będzinie 
p. Mongata, który zrzekł sią swego 
mandatu. wchodzi do rady miejskiej 
p. Getner — miejscowy kupjce 


Kradzieże mieszkaniowe 


mnożą się z dnia na dzień 


Kradzieże mjeszkanjowe w Zagłe- 
biu Dąbrowskim powtarzają się coraz 
częściej. 

Onegdaj naprzykład miało miejsce: 
kilka kradzieży. Między godziną 19— 
20-ta nieznani sprawcy po oderwaniu 
kłódki dostali się do mieszkanja [zaa 
ka Ozyjasza. zam. w Dabrowie przy 
u]. Narutowicza 3. 

. Łupem złodziei padły: maszyna do 
szycia chojewek, maszyna do sztanco- 
wanja cholewek, 2 pary butów į inne 
rzeczy, łącznej wartości 1337 zł. 


Również nie schwytanj złodzieje 
przy pomocy wytrycha dostali się do 
mieszkania Józefa Karljńskiego w So 
snowcu przy ul. Sobjeskiego 21, skąd 
skrądlj palto, garnitur meski, kilka 
var spodni, 10 metrów materjału na 


ubranie, 2 zegarki, walizkę i jnne rze- 
czy, łącznej wartości 877 zł. 

Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie. 


AĘ 


Z UŚMIECHEM. 
Prawdziwy film 


Jeszcze nas nigdy wicczór nie przytulił 
Ciepłem i ciszą domowych zakątków. 
Dawnośmy nędzę razem z krwią wypłalą 
Dawno zaczęli życie od początku. 


W prawdziwym filmie o trampach i glo 
dzie 
Chodzinsy smutni, jak sam Chaplin z ki 
na: 
Trudno jest ,tylko te prawdy pogodzić 
I happy-end'em przyozdobić final. 


Liczymy węehem omijane bary. 

Topiąc marzenia w niedopałków dymie. 

W dziurawych butach i jesionce starej 

Nikt nas na pewno na nocleg nie przyj: 
mie. 


We śnie pod bramą może się rozwiąże 
Miraż nadziei i rozpaczy grudzień: 
Knut Hamsun wyrwie wszystkie kartki 
z książek, 
A do nas przyjdą nie slowa — lecz tu- 
dzie. 
Rsszard Kiersnowski. 
—ann-— 


DRZAZGI. 


JUBILAT 


Otrzymaliświy zaprószenie na jubi- 
leusz w sobotę 31 bm. Józefa Grodzic- 
nicgo, dyrcktora teatru im. Kitzy Orze 
szkowej w Grodnie. Powodem uroczy- 
słości jest fakt, że Józef Grodzicki jesi 
już 25 lal artystą dramatycznym + 15 
lat dyrektorem teatru, dauniej u Lu- 
blinie, obecnic w Grodnie, 

Protekiorat nad jubileuszem otjcii 
pp.: dowódca okręgu © korpusu gen. 


Kleeberg, i wojewodu białostocii Kirbi’ 


klis, a w komitecie obchodu zua;iują 


się wybitni przedstawiciele duchońićń. 


siwa, i sądownictwa, i uojskatwosci, i 
administracji państwowej, i włuda 
miejskich. 

Piszemy o tym 2 uiemciym zars 
wolcniem, Grodzicki bowiem jes! zs- 
głębiawinem i karjerę sceniczną ruzyh- 
czął w teatrze sosnowieckim. Slatsi 
bywalcy tego teatru przypominają so- 
bie zapeune rodzickiego jeszcze 3 
tych czasów, gdy artysta byl u zespo- 
ie Majdrowicza. Grodzicki, dobry: ar- 
tysia komcdiewy, najlepiej czuł się ie 
dnan % operelce. 


Pierwszą jego rolą opaetkową by- 


ia rola księcia Rumuneszh iw „lira 
bim Luksemburgu“. Zdobył on sobie 
wiedy dużą popularność mustońd . pi- 
bliczności sosnowieckiej. 

Ktoby to pomysiał, że już 5 lut 
uptynęgo od czasów, gdy mszystkie 
nałurynki wygrywały walca è pint- 
szmburgać — „Dziewczę ły, spolń tme. 
sny“ i że mlody Grodzicki u duchem 
Groasic będzie obchodził | swój gubi 
leusz. 

Wystawia on uw sobote komedię 
Grzymały - Stediccniego o bardzo stc- 
sownym dia Jubilata tytule „S petio- 
bierca', 

Na tym micjscu przylączamy się 
do życzeń dalszej, diugoicimej a on cc- 
nej pracy na niwie c:tystycznej., A èr- 
czonut le są szczegołntyc serdeczne, pe- 
chodzą bowiem z rodzinnych stron Ju- 
biiata, i 


ee SENT ERN ED CDN ŚR) EAN! GDY . 
PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 


ISS 


Na jarmarku w Bedzinie 


grasują szopenfeldziarze i kieszonkowcy 


Środowe jarmarki w Bedzjnie ścią 
gaja różnego rodzaju  kombjnatorów, 
którzy starają się obłowić w ścjsku i 
rozgardzjaszu jarmarcznym. 

Onegdaj w czasie targu na gorą- 
cym uczynku kradzjeży zatrzymana zo 


stała szouenfeldzjarka Stanisława Do 


magała, zam, w Go]onogu. 
Qd Domagałowej odebrano kilka 


swetrów i zwrócono poszkodowanemu. 


Domagałę przekazano władzom sądo- 


wym. 

Również na targu będzińskim 
schwytano Włodzimierza Chmieļew- 
skiego, _ zamieszkałego w Sesnewcu 


przy ul. Wiejskiej 35. 

Złodziejaszek został schwytany w 
chwili gdy chejał skraść 40 zł. 50 gr. 7 
kieszeni Grabowskjieme. zam. w R: 
dzinie. 
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-0 ważnych sprawach gospodarczyci 


mówiono na posiedzeniu izby przemysłowo-handlowej 


W ub. środę odbyło się walne zebra 
nie Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, podczas którego jarezes Izby 
pos. Sowiński wygłosił dłuższe prze. 
mówienie o sytuacji gospodarczej kra 
ju ze szczególnym uwzgłednieniem wo 
jewództwa kieleckjego. 

Pan prezes Izby stwierdził niewąt 
pliwą poprawę gospodarczą w kraju 
nie jest ona jednak tak wielka. jak w 
innych krajach, gdzie kryzys od pewne 
go czasu został już przełamany. Do 
nasta poprawa . Przychodzi z opóź- 
nieniem. 

Wśrćd ogólnego polepszenia. się 
sytuacji w rozmaitych galęziach pro- 
dukcji, jedynie górnietwo w dalszym 


cjągu napotyka na duże trudności, 
szczególnie dlatego, że  kurozy sią 


eksport zagranicą. 

Ze spraw socjalnych pos. Sowiński 
poruszył sprawę 6-cjo godzinnego dnia 
pracy, wyraził przytem poglad, ze spra 
wa ta może być uregulowana tylko w 
ramach porozumienia sję między wszy 
stkjmi zainteresowanymi państwamj i 
że Polską sama nie może sobje Pozwo- 
lé na tak zasadnicze zmiany, osłabiło 
by to bowiem jej zdolności konku- 
rencyjne. 

W innej cześci swego przemówienia 
prezes lzby przedstawił powody, dļa 
których Polska nie poszła za przykła 
dem jnnych państw, ratujących swoje 
gospodarstwo zdewaluowaniem pienia 
dza. Najszkodliwszym rezultatem de- 
waluacjj byłoby zabicie oszczędności, 
która w naszych warunkach jest jedy- 
uą drogą do tworzenia . polskjeh. kapi- 
tałów. 

„Kilka lardzo interesujących da- 
nych przedstawił mówca lzbje w zwiaz 
ku z pogłoskami o zamiarach zlikwido 


wanja województwa kjejeckjego, które 


według pogłosek ma być zniesione ra- 
zem z województwami:  stanisławow 
skim į nowogródzkim. Tymczasem wo 
jewództwo kieleckie jest w takim stop 
niu samowystarczalne, jak żadne inne 
województwo, Pod wzgłędem uprzemy 
słowienia w porównaniu z wojewódz 
twamj: Śląskim, krakowskim, warszaw 
skim į łódzkim zajmuje ono trzecie 
miejsce. Jeżeji chodzi o zatrudnienie 
ludności w poszczególnych działach 
produkejj, to górnictwo województwa 
kjele-kiego zajmuje drugie miejsce, ru 
da żelazna ujerwsze miejsce, przemysł 
minera]ny pierwsze, cementownie — 


DAJEMY GŁOS. 


ULICA CHŁODNA 


Będąc s.ałym czytelnikiem „Ixpresu 
Zagłębia”, pragnę tą drogą zawiadomić 
odpowiednie czynniki, o stanie sanita"- 
uym ulicy Chłodnej w Sosnowcu. 

Ulica ta pomimo że jest mała, lecz po 
łożona w ccntrum Sosnowca i gęsto zał 
ludniona, a panują tam niespotykane 
s„andaliezne nieporządki, przypominają- 
ce w zupelności połeskie drogi. Przebycie 
takiej ulicy w czasie deszczowym dia 
przeciętnego obywatela jest nielada 
przykrością „a w razie zaś choroby do- 
jazd na miasto jest niemożliwy, gdyż je- 
yny dojazd où ulicy l-zo Maja prowa- 
dzi przez duży rynsztok „a potem cala 
serje błotnistych dołów i różnych nasy- 
pów, tak że chory o ile nie zostanie siłą 
wyrzucony z pojazdu ‚to może być żyw- 
cem dobity, przez wykoje. Jedyny zaś 
prowizoryczny po jednej stronie ulicy 
chodnik, jest przy jednej posesji zatara 
sowany kolkami podpierającymi ciągle 
przewracający Się zguiły plot żrożący ETzy 
waleniem przechodnia lub dziecka. Nad- 
mienić należy, że zmurszały i zgniły ten 
plot po każdym deszczu jest przewruco, 
ny i na nowo postawiony w środku i tak 
kkromnego jedynego chodnika; a ludzie 
muszą brnąć w smrodłiwym bajorze, 

Ciekawy byłbym, co by tak powiedział 
nasz pan minister Składkowski, gdyby 
tak przypadkiem zwiedził Sosnowiec, co 
daj Boże i nie długo czekać. 

Mieszkaniec nl. Chłodnej KORB. 
Sosnowiec dn. 25.16.3V e. 


pierwsze, przemysł 
gie miejsce. 

W dalszym cjągu posiedzeniu wy- 
wiązała sję dyskusja. 

Z pośród wniosków, które zgłoszono, 
wymjenić najeży wniosek w sprawie 
uwyżki cen. We wniosku tym Izba 
wzywa sfery gospodarcze okręgu lzby 
do zachowania pełnej dyseypliny spo 
łecznej j gospodarczej, któraby zapew 
nila w warunkach stałości waluty do 
broczynne skutki zwyżki cen artyku- 
łów rolnych. Równocześnie jednak I- 
zba stwierdza poważne zaniepokojenie 
kupiectwa z powodu niektórych metod 
ingerencji organów administracji rza 
dowej w zakresje polityki cen, która 
winna być utrzymana w granicach go 
sodarczo uzasadnionych. Zaniepokoje 
nie to dotyczy zarówno sposobu ustala 


hutniczy — dru- 


nja jak ujawnjenja cen. 

W innym wniosku Izba domaga się 
ulg podatkowych w wypadku powsta- 
wanja nowych działów produkcji. 

Poza tym przysługujące dotąd ulgi 
dla nowewznoszóńych budowli winny 
być nadal utrzymane w dotychezaso- 
wych rozmiarach zwłaszcza w odniesje 
nju do tych mjejscowoścj, w których 
potrzeby mieszkaniowe |]udnoścj nie są 
w dostateczny sposób zaspokojone*. 

Wreszcje w trzecim wniosku Izba 
biorąc pod uwagę, jż nadmierny cks- 
port zbóż wobec ogólnego nieurodzaju 
może spowodować brak zbóż, prosj pre 
zesa Izby o poczynienie starań, iżby 
poddano rewizji obecny system zwrotu 
ceł przy wywozie zbóż. 

Do siwaw, poruszanych na posiedze 
niu Izby, jeszcze powrócimy. 


Sensacia na radzie miejskiej 


Nie ma już pożyczki ulenowskiej 


Na wczorajszym posiedzeniu rady 
miejskiej w Sesnowcu uchwalono m. 
in.zainstajować telefony we wszy- 
stkieh szkołach powszechnych. 

Sensację dla miasta Sosnowca sta 


nowi odczytanie decyzji Centralnej 
Kom. Oddłużeniowej, której orzecze- 
niem została skreślona miastu całko- 


wicie pożyczka ujenowska, oraz szereg 
innych jak pożyczka Banku Gospodar 


Dziś: + Gern:aana i Serapiona 
Jutro: Lueyli P. M. 

50 Wschód słońca: 7.30 
Paździerakł Zachód słońca 4.04 


TEATR MIEJSKI 


` Piątek 


w SOSNOWCU © 


W, sobotę, dnia 31 bm. o godz. 20.36 po 
raz 22-gi przebój sezonu, sztuka W. Fo- 
dora pt. „Matura“. Bilety. od 25 gr. do 
nabycia w firmie W. Czechowski. 


s . s 
Pociągi pośpieszne 
NIE CHCĄ STAWAĆ W BĘDZINIE. 
Związek kupeów wraz z innymi stswa 
rzyszeniami w Będzinie czynił w ubie- 
glym roku starania n wiadź kolejowych, 
aby pociągi pośpieszne miały stały po- 
stój w Będzinie Sprawa ta pomimo usii- 
nych starań ze swony sfer kupieckich i 
przemysłowych nie została załatwiona. 

Obecnie do tej akcji przyłączył się rów 
nież zarząd miejski i współnie z innymi 
związkami czyni starania, aby jednak po 
ciągi pespieszne mogły mieć stały postój 
w Podzinie. 


— NASZ DODAJEK NADZWĄYCZAJ- 
NY. Wczoraj, w godzinach  popołudnio- 
wych, w związku z ogłoszeniem wyroku 
na Pawła Grzeszclskiego wydaliśmy nad 
zwyczajny dodatek, który rozszedł się w 
Zagłębiu w nakładzie kilku tysięcznym. 

Wyrok Sadu Apelacyjnego wywsłał 
zrozumiałe wrażenie i był żywo komento. 
wany w całym Zazłębiu. 


— NOWY ZARZĄD. Dnia 25 bm. od- 
Łyło sią walne zebranie koła abso! wentek 
szkoły Handlowcj Żeńskiej im. Kr. Ja- 
dwigi w Sosnowcu, na którym został wy- 
trany nowy zarząd w skład którczo we- 
szły pp: L. Rybczyńska, Z. Binkówna, Es 
Fiaśnikówna, Z. Sobierajówna, L. Szata- 
nówna, J. Tuszyńska, S. Gewaldówna, ©. 
Gebulanka i K. Klimaszewska. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowieqę spędzo- 
ro w ub. tygodniu: 569 szt. bydła, 1249 
szt. świń, 4 szt. owrec, 115 szt. cieląt, ra- 
zem 19% szt. zwierząt. Placono ża 1 kg- 
żywej wagi za: (ceny loco targowica Jaez- 
nio z kosztami handlowymi): bydlo: od 
40 gr. do 75 gr. eieleta: od 50 gr. do 85 gr. 
šv inie: od 88 gm do 1.20 zł. 

Przebieg targu: spęd mały, tendencja 
upiżkowa u bydła, u świń utówynzana. 


stwa Krajowego į Funduszu Pracy. 

W sumie zadłużenje miasta zmnicj 
szyło się o 14.5 milionów zł. 

Ponadto rada mjejska na wniosek 
prezydenta miasta uchwaliła ostry pro 
test przeciwko zlikwidowaniu wydzja: 
łu mechanicznego w Szkole Górniczej 
w Dąbrowie. 

(Szezegóły podamy w jutrzejszym 
numerze). 

p aisa i] 


Wiadomości bieżące 


Pomysłosy kombinator 
GRASUJE PO MIASTACH. 


W różnych miastach Pa'ski pojawił 
sie elegancko wygiądający pan, który i 
dając się za przedstawicieła Wydawuic- 
twa dzieł legionowych w Warszawie od 
wielu osób pobierał zaliczki na konto za- 
mówionych ksiażek. Oczywiście, że: po 
wzięciu pieniędzy osobnik ów znikał i 
dzieła również nie nadchodziły. 

Zarząd główny Związku Legionistów 
wyjaśnia, że żadnego przedstawicicla nie 
upcważniał do sprzedawania. wydawnictw 
legionawych. 

Waeboce tego w razie pojawienia się te- 
go osobnika na terenie Zagłębia należy 
zawiadomić natychmiast policję. 

——m09—- 


— WOLNE POSADY. Sekcja zatrud- 
nienia przy Związku Techników oddzia! 
Zasłębia Dąbrowskiege w Dąbrewie poda 
je do wiadomości, że posiada kilka wol- 
nych posad dla techników hutników i gór 
ników. 

Sekcja peźredmiezy tylko dla 
ków związku. 


człon- 


— SCHWYTANIE SPRAWCÓW KRA 
DZIEŻY. W, związku z kradzieżą artyku- 
łów spażywczych ze sklepu Juliana Ko- 
wałczyka w Grodzeu, zatrzymany został 
zawodowy włamywacz Tomasz Mańczyk, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Część skradzionych rzeczy została ode- 
brana od kochanki Mańczyka, Genowefy 
Rzepeckiej, zamieszkałej w Będzinie przy 
ul. Kolejowej 12 ż 

Parę kochanków przekazano sądowi 
grodzkiemu w Czeladzi, który osadził ich 
w więzieniu. 


— WYPADEK NA KOPALNI Wczo- 
raj na kopalni Grodzieckiego Towarzy- 
stwa w Grodźeu uległ wypadkowi 27-lelni 
Antoni Szewczyk, zam. w Dąbiu. Szew- 
czyk podczas pracy doznał zgniecenia ko 
lana u lewej nogi. 

Ranny robotnik przebywa na kuracji 
w szpitalu cezeladzkim. 


— PROTEST TECHNIKÓW. W Da- 
bowie odbyło się walne zebranie członków 
Związku Techników, na którym jednogłoś 
nie uchwalono protest przeciwko zamie- 
rzonemu przeniesieniu wydziała hutnicze 
go z Państwowej Szkoły Górn. - Hatn. w 
Dąbrowie do Kałowie.. 
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Przed „Dniem Oszcządn. ści” 


ZEBRANIE W STAROSTWIE. 

W związku z „Dniem oszczędności”, 
kóry obchodzony będzie jutro w całym 
świecie cywilizowanym, w gmachu staro- 
stwa powiatowego w Będzinie odbyło się 
zebranie zainteresowanych czynników że 
wszystkich sfer społeczeństwa, cełem u- 
stalenia propagandy „Dnia oszczędności”. 

Aby obchód „Dnia oszczędaości* wy- 
pał jak najbardziej uroczyście i zainte- 
resewał jak najszersze warstwy społeczeń 
stwa, postawiono zaapelować do zarządów 
gmin miejskich i wiejskich o współpracę 
i wzięcie w powyższej akcji czynnego t- 
działa. 

Dotychczas ujawnione zainteresowanie 
się „Dniem oszczędności” przez różue czyn 
niki społeczne pozwała wnioskować, ża 
tegoroczne uroczystości, związane 7 
„Dniem oszczędnościć będą dalszym eta- 
pm w rozszerzeniu idei oszczędności 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa 


. 

„Rex*chce konkurencji 

NA POLU DOBROCZYNNOŚCI. 

Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Sosnowcu otrzy 
mał list z cukierni „Rex“, w którym fir- 
ma ta kmunikuje, że cheąe choć w drob- 
nej mierze przyczynić się do ulżenia icit 
ciężkiej doli, chętnie przyjmie jedno dzice 
ko na obiady. Firma prosi jednocześnie © 
znaczki na bezrobotnych i o puszkę, do 
której będą zbierane dobrowolae datki. 

Właściciel „Rexu* pisze, ż6 byłby bar- 
dzo rad, gdyby sąsiadujące z nim firny, 
zechciały mu zrobić na tym polu konku- 
rencje. 


Społeczeństwo dabrowskie 
DLA BEZROBOTNYCH. 

Obywateiski komitet pomocy bezrobat 
nym w Dąbrowie rozpoczyna dziś po dv- 
mach zbiórkę odzieży, obuwia itp. 

Ponieważ społeczeństwo _dąbrowskia 
znane już jest ze swej ofiarności, więc 
należy być przekonańym, że i tym razem 
datki na luk wzniosły i życiowy eel będą 
składane bezapelacyjnie. 


.. 


E ły Sz” SYRA 
Mieszkaniec Badzina 
GEKRADZIONY W POCIĄGU. 

Bogaty kupiec z Będzina p Chil Ma- 
choński został okradziony w pociągu na 
przesttzeni Radomsko — Piotrków. 

Po przybyciu pociągu na st. Piotrków 
p. Machoński stwierdził brak 1500 złotych 

Powiadomiona o kradzieży policja w 
Piotrkowie wszczęła energiczne poszuki- 
wania. 


Nagły zgon 

W JADŁODAJNI SOSNOWIECKIEJ. 

W ab. wtorek około polnocy w jad!a- 
Čajni przy ul. Dekerta 3 w Sosnowcu 7a- 
ałabł nagle 57-letni Chaim Josek Frenkiel 
zamieszkały w Warszawie przy ul. Pa: 
wici 382. 

Po przewiezieniu do szpitala Fronkie! 
zmarł onegdaj. 

Według orzeczenia lekarskiego śmierć 
nastąpiła wskutek krwotoku mózgu. 

Frenkiel przybył do Sosnowca, celem 
załatwienia różnych interesów. 
XX- 


Ostrzeżenie 
W SPRAWIE KWESTARZY. 

Obywatelski Komitet Zimowej Pomo- 
cy Bezrobotnym w Sosnowcu, ostrzega 
mieszkańców miasta Sosnowca przed kwe 
starzami niezaopatrzonymi w odpowied- 
nie upoważnienin oraz kwitarinsze do p% 
kwitowań na złeżone ofiary. 

Upoważnienia te i kwitariusze wyda 
ne zostały przez komitet i zaopatrzone 
są w odpowiednie podpisy i pieczęcie. 

TEATR I ŻYCIE WYTWOKNE. 

W cukierni spotyka się dwu dyrekta 
rów teatru. Rozmowa odrazu zeszła na te 
maty teatralne . 

— Znana historia! — rzekł jeden — 
dziś są pustki w teatrach! Pamiętam, jak 
to w zeszłym roku w moim teatrze, 0ko 
ło tysiąca osób stało przed gmachem i 
nie mogło się dostać do środka. 

— Dawał pan chyba jakąś 
sztuke? 

— Żadnej sztuki nie dawałem, teatr 
się palił! 


świctną 


MDA © 
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Zona powiesiła męża 


Straszliwa zbrodnia w lesie 


(W Sądzie Okręg. w Sosnowcu a 
kończył się dwudniowy proces o chyd 
ne morderstwo robotnika  Władysła- 
wa Tepera z Koloni; Łany pod Strze- 
«ijeszycamj. 

Kilka miesięcy temu w lesie strze. 
zijeszyekim _ znajeziono wjszące na 
urzewie zwłoki 'Tepera. Ponjeważ ro- 
iżina Teperów znajdowała sie ostat- 
¿jo w ciężkich warunkach materjal- 
ych i pożyeje Tepera z żoną pozosta- 
wiało wiele do życzenia, sądzono ogól- 
*je, IŻ 

Teper się powiesił 


Domniemania te podtrzymywała usil 
nie żona rzekomego samolkójey, 35-]et- 
nia Julia. Było jednak inaczej. 

Zawiadomione o znąezieniu trupa 
władze, przegrowadziły sekcję zwłok i 
wówezas wyszła na jaw ohydna zbrod- 
n'a. 

W toku śledztwa stwierdzono, że żo 
va Tepera utrzymywała potajemne sto 
punki z 25-letnim Stefanem Kuder- 
skim j to niewątpliwie było motyweja 
dokonanej przez nią zbrodni. Krytyez 
nego dnia Teperowa zwabjła męża do 
tasu, upija go do nieprzytomności ; 
gdy Teper twardo zasnął. 

powiesjła go na gałezj sosny 
pod którą pijany sję zwaljł. 

Potworne morderstwo nie było a- 
ktem rozpaczy, zrodzonej na tje złego 
pożycja małżonków. a wynikiem prze- 
myślanej i opracowanej w najdrobniej 
rzych szczegółach zbrodni, mającej n% 
eelu usunięcje osoby Terera, uniemoż 
liwjającej mężokójczyni współżycie z 
kochankiem. Zbrodniarka wybrała dła 
donata śmierć przez - powjeszenie, dļa 
kajlatwjejszego : 

 „upczerowania jego samobójstwa. 

Nazajutrz, po dokonaniu zbrodni, 
w celu zmyjenja czujności władz, Te- 
perowa wszczęła alarm. głosząc, iż mąż 
dci musjał gdzieś popełnić samobó j- 
etwo. Na widok trupa męża, w krzyżo 
wym ogniu pytań, Teperowa załama 
ła się i przyznała się do winy. 

Rozprawa przeciwko Teperowej 
wzrudziła  wiełkje zainteresowanie. 
Prócz niej zajal miejsce a ławie o- 
skarżonych Kuderski, któremu , akt o 
skarżenia zarzucał wspólne dokonanie 
mordu. 

W długiej spowiedz; przed sądem 
Teperowa ze szczegółami opisała spo- 
sób, w jakj uśmierciļa swego męża, Na 
pytanie 


antoni marczyński 


straszna 


Aqe najwięcej był rozgoryczony na 
żonę. Ani prośbą, anj groźbą nie zdołał 
wymóc wyznania, od kogo otrzymała 
Wczoraj ów telegram, który czemprę- 
dzej cisnela w ogień, Od kochanka? 

-~ Nonsens! Irka miałaby mnie 
tdwadzać?. Mnie?! 

Każdy mąż ma zbyt wygórowane 
pojęcie o sobje. Ludwik nje mógł być 
wyjatkiem. Odrzucił więc bez wahania 
myśl, że tajemnicza depesza pocho- 
dziła ed kochanka, lub choćby od ja- 
kiegoś płatonicznego wje]bicjela Ire- 
wy. Czy jednak „ta zgraja”, ezylj sza- 
owna rodzjna nie pomyślała sobie 
aajgorszych rzeczy po scenje z telegra 
mem? O, napewno! 
` —A przecież Irka mogła zajszczyć 
depesze później i powiedzieć do mnie: 
„Pokażę ci ją w pokoju“. Tak, mogla 
skłamać. Dla ratowania pozórów po- 
winna to była uczynić. Tymczasem. 
eo! Ośmieszyja mnie w oczach tej han 
dy! — myślał z goryczą. 

Lecz historią z wczorajszym tele- 
gramem była drobnostką wobec innej 
sprawy, stąkroć ważniejszej i brze- 
miennej w rastępstwa. A! w tej spra- 


* pera, lub też był 


co pchnęło ją do tego czynu, 
odparła głucho: — „Nje wiem, co mi 
strzeliło do głowy*.. 

Kuderski nje przyznał sję do winy, 
by brał on udział w zamordowaniu Te 
moralnym sprawcą 
papetnignej przez Teperową zbrodni. 
zaprzeczyła temu również współoskar 


żona 'Teperowa. 

Po rzeczowem przemówieniu prok 
Neufelda, który domagał sie najsurow 
szego ukarania winnej, sąd ogłosił wy 
rok, skazujący mężobójczynję na dzje- 
sięć lat więzienia, Kuderskiego zaś 
unjewinnił, wobec braku przecjwko nie 
rau dowodów winy. 


Organizator jaczejek w Sosnowcu 


- przed sądem 


Przed sądem okręg. w Warszawie 
toczył się proces 9-cju komunistów z 
wybitnym działaczem K. P. P., Marce 
lim Nowotko, na czele. 


Oskarżeni pracowali już w myśl o- 
statnich instrukcji partyjnych, utrzy- 
mując kontakty z legajnymi organjza- 
cjamj i starając się o infiltrację wpły 
vów komunistycznych na teren tych 
organizacji, 

Obszerny materiał jlustruje  usiło- 
wania komunistów  przenikzujęcia do 
armii. Do sprawy załączono m, jnn. 
wydawnictwa przeznaczone dļa żolnie- 
rzy į wzywając ich do  nieposluszeń- 
stwa i wystąpień przecjw przełożonym 
oraz rękopiśmjenne sprawozdania z 
okserwacjj komunistów nad życiem ko 
szarowym w stacjonowanych w War- 
szawie oddziałach į sprawozdania z 
usjłowań zmjerzą jących do zaagitowa- 
nia żo]nierzy. Ze sprawozdań tych wy 
nika, iż konkretne osiągnięcją ,wywro- 


warszawskim 


towców, na terenie koszar 
wych, były prawje żadne. 
Interesując przedstawia się „dos. 
sier“ głównego oskarżonego, Nowotki. 
Był on niegdyś dzjałaczem SDKP i 
L. į przeszedł wszystkie przeobrażenia 
partij komunistycznej w Polsce, aż do 
dnia dzisiejszego, W r. 1919 ucjekł do 
Rosji. wstajgł do czerwonej armii i 
kra] udział w wojnie polsko - bolsze- 
wickiej po stronje rosyjskiej. Po woj- 
nie pyrzekradł sję do Polski i występo 
wał jako 
organizator jaczejek komunistycznych 
w Sosnowcu, 
Krakowie, Lublinie i w Warszawie. 


wojsko- 


Kilkakrotnie siedział w więzieniu. 
W ostatnich czasach _ powjerzono mu 
stanowisko sekretarza komitetu cen- 
tralnego KPP. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Chawłowski, Oskarża prok. Piotrowski 


Proces potyważdwa, dnia! inko the 


Na marginesie bezrobocia 


w powiecie oikuskim 


Na ostatnim zebraniu powiatowe- 
go komitetu zimowej pomocy dla bez: 
robotnyech pow. olkuskiego, kilku mów 
ców, a wśród nich przewodniczący ko- 
mitetu wykonawczego, p. rejent Św] - 
kjeń, wskazywali na przyczynę wm). 
żenia bezrobocja w powiecje. 

Jako- największy ośrodek bezrabo: 
ia wymienjono Bolesław, przed kilku 
laty kwitnącą dobrobytem 1 życiem 
kulturalno spełecznym kolonię rebot- 
niczą, i 
Zatopienje bogatych jesz ze złóż rudy 

i galmanu i 
przecięło egzystencję tysięsy 


robotii- 


przygoda 


m powieść seęnszcyjna 
wie Irena wobec męża zajęła stano- 
wisko niema] wrogie! 

— Taki brak zrozumienia! — zży- 
mai gię. — Taka niewdzjęczność! 


W pewnej chwili po schodach ze- 
szła do hallu Lidija Toreli. Piękns toz- 
wódka była jeszcze w gorszym LUNJ- 
rze, niż Ludwik. Po zawodzje w na- 
dzjej na sporą część spadku spotka? jit 
inny zawód, może boleśniejszy, bo za- 
dający cìos jej "dumie, jej sławe 
„vampa“. 

Już onegdaj stwierdziła, że jedy 
nym.meżozyzną godnym jej podboju 
tutaj jest Witold Rey. Gra zapowja- 
dała się zrazu przyjemnie i łatwo. 
Przystojny kuzyn nie pozostal obo- 
jętny na atak przypuszezony doń przy 
gasnącym kominku, a wczoraj podezas 
śniadania był już najwyraźniej zako: 
chany. Potem sam zaproponował cska 
padę do Warszawy. Umówił się. że on 
wyjedzie tam natychmiast, ona zaś na 
drugi dzień, rzekomo wezwana przez 
swojego adwokata, Tymczasem jakieś 
licho pokrzyżowało te piekne plany. 
Witold nie wyjechał, nie mógł, po- 
dobno z winy inspektora HEDEX a 


LA 
ków į jeszcze większą ilość ich rodzin, 
" Dzisjaj Bolesław podobny jest «do 
cmentarzyska ludzj żyjących, 


Za Bolesławem jdzje Pilica z oko-. 


licznymi fabrykami papieru Wierpkà 
i Sławniów, które 

zostały unjeruchomione 
wskutek zbyt dalekjej odległości od 


st. kolejowej į nieopłacalnoścćj prze- 
wozu materiałów surowych i goto- 


wyeln 

Nedza tych dwóch miejscowości o 
największym nasileniu: hezrobogta wy 
ziera z setek chat i woła o rątuaąck 
estatkiem sil. 


Lidia nie zmartwiła sję tym zbyt- 
njo. Wychodząc z założenia, że jm 
dłuższy post, tym większy apetyt i 
przyjemniejsza konsumeja deseru, 
uznała odroczenie spotkania w stoljey 
za pożądane. Narazje zamierzała dalej 
pielęgnować swój flirt dļa „zaostrze- 
nia apetytu“ į właśnie dzjsiejszy po- 
ranek zgotował jej przykrą  niespo- 
dzjankę. Witold nie tylko, że nje szu- 
kał jej towarzystwa, ale sam go uni- 
kai. Uejekał przed nią! 

Pragnąc wyjaśnić sytuację, udaja 
sie ezed chwilą do jego pokoju. Na 
cisnęia klamkę, drzwi były zamenięte 
na k]ucz. Zapukała, przemówiła, lecz... 
jej, nie wpuszczono! Witold odpowie. 
dzjał przez drzwi, że ma migrenę, į le- 
ży w łóżku rozebrany... Cóż to szkodzi? 
Lidia czuła, iż roli samarytanki pie- 
lęgnujacej kuzyna w tych okoliczno 
Śiach sprostałaby doskonale. Z nad- 
wyżką. Że usunęłaby odrazu migrenę, 
itd, itp, itd.. Ale cała wymowa nje 
zdałą się na nie i Lidia odeszła z kwit- 
kjem. Ona! Notoryczny „vamp“! 

Cóż dziwnego, że schodząc do hais 
miała taką mine, jak owa panj domu, 
którą jeden z gości po proszonej kə- 
lacji wziął za kucharkę i wsunął jej 
w dłoń napiwek, a kuchardę z ezeją 
pocałował w rękę. . 

Ujrzawszy zasępionego Ludwika 
odczuła coś w rodzaju ulgi, że nie tyl 
ko ona ma cjężkje zmartwienie. 

— Czemu kuzyn taki kwaśny? — 
spytała i usjadła obok, zapominając 


o |wopagowanym przez matkę bojkacje 
„tego osobnika“, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, - 
Piątek 30 października. 
6.30. Hieśń „Kiedy ranne ik aoia 
ro, 


6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. gra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12,18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.50 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
lokalne. 16.16 Rozmowa z chorymi. 1630 
Koncert solistów. 1700 Od Guadarramy 
do Madryiu. 17.15 Koncert ork. 17.50 Po 
sadanka aktualna. 18.60 Boradnik sporto 
wy. 18.10 Wiadomości sportowe. 1896 Pro 
gramy lokalne. 18.50 Jak zużyć nadmiar 
buraków cukrowych w gospodarstwie 19.49 
Wielaka obecność. 19.20 Z pieśni po 
kraju. 19.45 Fragment operowy. 20.6€ Kon 
cert ork. 2220 $. O. S. skecz Fryderyka 
Porgesa. 22.45 Programy jekalne. 
KATOWICE. 

Piątek, 50 paźcziernika. 

600 Pieśń poranna. 6.03. Muzyka ludo- 
wa. 7.25. Wiadomości bieżące. 7.30 Muzyka 
tjerowa. 12.03 Płyty. 18.00 Koncert życzeń. 


1315 Płyty. 1400 Wiadomości giełdowe. 
15.15 Koncert reklamowy. 1536  Chwilka 


społeczna. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.55 Płyty. 18.20 Jak spędzić święto. 19 27 
Recital fortepianowy. 18.50 Szkic literac 
ki. 22.45 Płyty. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sabota 81 października. : 

6.30. Piesń „Kiedy ranne wstają zorze 
633 Gimnatyka. 650. Płyty. 7,15 Penn*k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 869 Au: 
dycja dla szkół. 1130 Audycja dia szkał, 
11.57. Sygnał czasu. 12.03. Koncert. 12.40 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik po!ud- 
niowy. 1400 Przerwa. 15415 Proera. 
wy lokalne. 16.00 Nasz program. 366.13 
Fragmenty mniej znanych aper 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
8.060 Audycja z okazji Dnia Oszezędnoś- 
ci. 18.15 Wiadomości sporowe. 18.20 Pro- 
gramy lokaiae. 1850 Posgadanka akualna. 
19.06 Wesele St. Wyspiańskiego. 2000 Au ' 
dvcja dla Poiaków z zagranicy. 20.30 No 
wości literackie. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 2055 Pogadanka aktualna. 21.06 Kon- 
cert, rozrywkowy. 23.60 Wamacje foriteyiz 
nowe. 29.30 Koncert ork. P. R. 2400 Pro- 
zramy lokalne. 

WERE A KRENETE KOCE ETE WEI) RE SPETS 


PRESADA. 

Na pewnym zebraniu towarzyskim roz 
mawia ze sobą dwuch - cudzoziemców: 
Włech i Szwed. 

Wiech opowiada o swoim kraju i~ 
chwali się tym, że u nich panują wielkie. 
ura?v. ZY. 

Na. to odzywa się Szwed: 

— Te epowiadania o upale „ls wszyst” 
ko bnjida! y 

— Jakto budja! 

— Dopiero parę dni temu przywieźli 
mi z Włoch termometr. Powiesiłem go so 
bie w pokoju. I myśli pan, że wskazywał 
Jakąś wysoką temperature? Aeh, skąd! 
Wskazywał taką temreraturc, jaka jest 
rzeczywiście w moim pekoju. 


TTE ZK TERT SETE EREE PRO. KA E ROTES.. TSN 


Spojrzał na nią z nieklamaną wdzię 
cznością. 

— Czy cię to dziwi? Liczyłem na 
cztery szóste cześci spadku, a... | 

— a dostaniesz trzy ósme. A moja 
matką tylko jedną ósmą, czyji na 
mnie, na Wawrzyńca į Tytusa wy- 
padnie zaledwie po jednej dwudzju- 
stej czwartej cząstee. Dużo. ©0? — 
rzekła z goryczą. — Na jle cenjsz ma. 
jątek wuja? 

— W przybliżeniu na., 
pięć m;l'onów. 

— Pięć milionów! —  westchnęia 
nabożnie. Przez dłuższą ehwiłę m |]- 
czała, a potem z jej ust padło zmie- 
nacka pytanie: — Jak wygląda testa- 
ment? 

Spojrzał na nią spodełba. 

"— Skąd ja to moge wiedzieć, Prze 
c'eż zagjnał. ° 

— Ależ mnje nie chodzj o ten, co 
zaginał, tylko o testament jako taki; 
czy to musi być barlzo obsżerny do- 
kument? 

— To zależy. Może być długi na 
kilka arXuszy, a równie dobrze moż» 
się składać z kilkudzjes'ęciu wyrazów. 

— I też będzie ważny? 

— Qczywiścje; musi tylko być spi- 
sany własnoręcznie przez spadkodaw- 
cç, musj mieć jego podpis, datę i sakra 
mentalna formułkę na poczatku. 

— Jak brzmi ta formułka? 


na jakieś 


d. e, n 


Dwie, znajdujące się tu zarówno, 
a dobrze nam znane osobjstości, wi. 
docznie były roztargnione. Głównie 
zaś Arnold Desvjgnes mocno się nie- 
pokojł opóźnionym przybyciem ppli- 
cyjnego agenta. Według najścjślejsze- 
go obliczenia, powinien on już znaj- 
dować się w Bleve. Zresztą, w tak ma- 
łym, jak to, miasteczku, gdzie hotele 
nie są liczne. Flogny, na mocy służą- 
cego mu prawa, mógł przejrzeć mel- 
dunkowe ksjęgi z nazwiskami podróż- 
nych, a między tymi nie pominął za- 
pewne i Kupieckiego hotelu. 

— Nie wyjechał więć nocnym po- 
riągiem, jak sądziłem i wierzyłem w 
to na pewno? —- zapytywał z trwogą 
Arnold sara siebje. — Gdyby nie przy 
jechał, wszystko stracone, bo w takj:n 
łazie nie omieszka on pójść do pre- 
fektury į pochlubić się z ucczynionych 
odkryć w tej sprawie. 

Ósma uderzyła na wjełkim hotelo- 
wym zegarze, umieszczonym na frou- 
tonie budynku. 

Drzwi kawiarnianej sali otwarty 
se nagle, a w nich ukazał sję posla- 
niec z bjura telegrafu, niosący w ręku 
błękitna kopertę. 

Włażcjcie] hotelu, siedzący za kon- 
tuarem, gdzie sprawdzał całodzienne 
rachunki, podniósł głowę. woda 

— Kogo szukasz, Rajmundzje? — 
zapytał. 

— Pan Delvignes nie 
stąd jeszcze? 


wyjechał 


Z ZAWIERCIA. 


(z) KONTROLA JATEK MIĘSNYCA 
W SIEWIERZU. W dniu 27 bm, powiało 
wy komendant policji kom. Siwoń oraz 
iwkarz powiatowy dh. Swistuń przeprowa 
dali przegląd jatek, sklepów mięsnych i 
marsztatów rzeźniezych na terenie Siewie 
rza. Podczas przeglądu interesowali się 
również cenami mięsa i przetworów mię- 
sqycb. W rezultacie przeglądu sporządżo- 
no kilka doniesień karnych za brak cenni 
ka į nieprzestrzeganie przepisów sunitar 
nych. 

(ò SWYTO ZMARŁYCH. Onegdaj 
Led przewodnictwem p. Wiktora Mauza- 
Kera odbyło się pienarne posiedzenie po: 
wiatowego zarządu: Federacji PZUU, w 
kiórym udział poza członkami Federacji 
wzięli również przedslawiciele innych or- 
ganizacyj. Tematem obrad była sprawa 
arządzenia obchodu „Święta zmarłych“ 
w nadchodzącą niedziele. Po krótkiej nad 
lą sprawą dyskusji postanowiono zwy- 
czajem corocznym wysławić warty hono- 
rowe przy płycie Nieznanego Żołnierza i 
przy pomniku poległych. 

Przy płycie Nieznanego Żołnierza war 
ta honorowa zaciągnięta zostanie o godzi 
We 16 rano, a jednocześnie nastąpi zło- 
żenie wieńca przez zarząd Federacji — 
Warta honorowa przy pomniku  pole- 
tiych, znajdujacym sie na miejscowym 
cmentarzu grzebalnym zaciągnięta zosta 
nie o godz. 2 po poludiiu. Wartę pełnić 
Łędą członkowie wszystkich organizacyj 
połwojskowych oraz iumnych organizacyj 
mundurowych. Ponadto w tym samym 
Čain o godz. 5 po poludnin na cmentarzu 
Przed pomnikiem poległych odbedzię się 
apel po'eglych. 

(2) Z ŻYCIA Z. S. W Myszkowie i na 
Xierszali pod Zawierciem odbyły się kon 
»entracje oddziałów Związku Strzeieckio 
%0 z niektórych ośrodków powiatu zawier 
tad; kiego, na których przerobione szereg 
„ wiczeń, przewidzianych programem Wy- 
Szaoleniowy m. 

Poza tym staraniem powiatowego za- 
Śnię Z. S. odbył się w Myszkowie zjazd 
eo i komendantów drużyn orląt 
Cuar aa przy poszczególnych od 
Tp nsa S. Miedzy innymi na zjeździe 
|. U aAA sią nokaz prakiycznv, obrazują 


Na to zapytanie odwrócił się wspo 
mniany komjsjoner, 

— Jestem! —  odpowiedzjał — 
ruasz do mnie depeszę? : 

— Tak, panie... tylko co przybyla. 
Wprawdzie godziny, przeznaczone dla 
doręczanja depesz mineły i według 


Co tu zdobić? 

— Musi pan jechać pocjągiem. Wy- 
chodzącym z Ambojse, nie ma innej 
rady — rzekł posłaniec z tejegrafu. 

— Q której godzinie wychodzi ten 
pocjąg? 

— O pierwszej minut dwanaśc'e 
po pólnocy. Stanie pan w Paryżu na 
piątą z rana. 

— To doskonale! 

— A może przygotować powóz dla 
pana, panje Dełvignes, który by prua 
pozwiózł do Ambojse? — pytał wła- 
Ściciel hotelu. © 

` Fo niepotrzebne. kochany g03p9 
darzu. Mając tyle godzin czasu przed 
sobą. pójdę pieszo, spacerem, Pogoda 
prześliczna. Wyjdę stad o w pół do 


Z SĄDU 


KADROWY EO CZYT EEEIEE RE WA TA VESTY IEOS EAA 


jedenastej, pozostawiwszy w numerze 
moje zawin:ątka i bagaże. Nadeśle mi 
je pan później. A teraz napiszę kilka 
krótkich listów do klientów, oczekują 
cych na mnie w Loches i Tours, 
- Tu Del,ignes siadł į pisać zaczął. 
Posłaniec z. telegrafu wychodząc, 
spotkał się we drzwiach z jakimś webo. 
dzącym podróżnym. 
Był tọ znany.nam agent policji. 


i A Flogny. 


Poznawszy. go, .Arnold za. pier- 
vszym rzutem oka pochyjii się, ku 
'Frilbemu, szepcąc cicho:. 

— Oto nasz człowiek! 

Irlandczyk spojrzał na nowo przy 
byłego, który, zwróciwszy się do kou- 
tuaru, pytał właśceejela: 

— (zy mógłbym otrzymać 
w pańskim hotelu? 
` — Ależ tak, panje.. najchętniej. 
Życzy pan sobje, ażeby cię tam zaraz 
zaprowadzono? 

— Nic koniecznie... nie jest mi zbyt 
$pieszno. Każ mi pan najprzód podać 
kufelek piwa i pozwól sobie zadać 
jedno zapyanie. 


pokój 


— Ludwiku! kufefelek j44wa dla 


pana. A teraz słucham... O co chodzi? 

— Nie znajduje się czasem u Dana 
między przybyłymi pedróżnymi miv- 
dy chłopiec, przybyły z Paryża, na- 
zwiskiem Stanisław Dumay? 

— Stanisław Dumay? —powtórzył 
gospodarz — właśnie on u mnie za- 
mieszkał. Bardzo przyjemny młodzie- 
niec, zapoznał się już z mym synem. 
Otóż na szczęńcie, odrazu go pan zna- 
lazieś, Czy zna pan dobrze pana Du- 
may? 

— Nie.. z bliska go nie 

— A więe odwróć się pan. Widzi 
pan tego młodego chłopca, czytającogo 
dziennik? u 

— Widze. 

— To on. 

— Nareszcie! — zawolał Flogny 2 
radością. 

— Może pan życzy sobie, ażcbym 
go powiadomił, iż ktoś chce się z nim 
widzieć? 


Porachunki rodzinne 


Pomiędzy Fanciszkiem Rogaczem a je- 
go szwagrem Bronisławem Saganem z 
Czeladzi wynikł ostry zatarg na tle ro- 
dzinnym, Rogacz postanowił zemścić się 
na swym szwagtze i w tym celu zaanga- 
żcwał sobie do pomocy dwuch nieznanych 
osobników, z którymi wspólnie urządził 
zasadzkę ua Bagana i dotkliwie go pobil. 

Sagana kilkakrotnie podrzucono w gó- 


re, a nasiępnie puszczono go na bruk, 
skutkiem czego doznał on poważnych 0- 
brażeń głowy. Wczoraj sąd grodzki w Cze 
ladzi rozpatrując tę sprawę skazał Roga- 
cza na 2 miesiąse aresztu. 

Drugiego szwagra Henryka Szaopa za 
współudział w najściu sąd skazał ua <0 
zietych grzywny z zamianą w razie nie- 
ściągalności na tydzień aresztu. 


Dlaczego „Ruch” nie pojechał 
5 | 


rancji? 


PAT. donosi z Brukseli: Prasa emi- 
kruncka podaje oveenic przyczyny Gdwo- 
łania wyjazdu Rachu de Francji na ine- 
cze z reprezentacją emigracji. 

Ruch zażądał poza zwrotem kosztów 
przejazdu, utrzymania, hoteli, sleepingów 
— jeszcze 5000 zł. gotówką, co w sumie 
stanowiło dla emigracji wydatek około 
45 tys. franków. Dotychczas żadna z dru- 
żyn, które poprzednio bawiły we Francji 
nie zażądał nowet połowy tej sumy. 

Z tego powodu dzienniki emigracyjne 
atakują „Ruch“, a „Wiarus Polski“ pisze, 


cy urządzenie świeta niepodległości W 
dain 11 lisiopada. Odbył się również Do- 
kaz prac świetlicowyci. 


NTECZ=" 


Z OLKUSZA. 


Trzeci hurfownik 
UKARANY ZA LICHWIARSTWO. 


Starostwo olkuskie pociągneło do od- 
rowiedziałności karnej za lichwę trzecie- 
go hurtownika - mączarza za mieuzasad- 
nioną podwyżkę ceny mąki, mianowicie 
Szaję Lesmana, znanego bogacza w Ol- 
k uszu. 

Lesmana spoikała ta sama kara, co i 
Gruszczyńskiego i jego szwagra Kochana, 
tj. tysiąc złolych grzywny z zamianą W 
razie nieściągaluości na dwa tygodnie a- 
resztu oraz na miesiąc bezwzględnego a- 
resztu. À 


ż8 kluby polskie przyjeżdżać powinny do: 


wychodźztwa nie dia robienia interesów, 
lecz dla utrzymania łączności pomiędzy 
sportem w kraju i na emigracji*. 

Jak wiadomo kierownieiwo „Ruchu 
w nieco innym świetle przedstawiło ps- 
wedy rezygnacji z wyjazdu, podając, że 
dwukrotnie godziło się na obniżenie wa- 
runków finansowych, w końcu zaś Fol- 
ski Związek Pilki Nożnej we Francji po- 
dał warunki nis do przyjęcia. 

Sądzimy, że zarząd Ruchu wyda w tej 
sprawie oficjalne oświadczenie. 


(0) SKAZANY ZA OBRAZĘ STRZEL 
JA. Sąd grodzki w Wolbromiu skazał w 
dmu 28 bm. mieszkańca Poręby Dzierż- 
nej Stanisława Nowaka za obrazę koła 
Zw. Strzeleckiego w Porębie, na 3 mies. 
aresztu i 50 zł grzywny. Z powodu nie- 
k::ralności, karę Nowakowi zawieszono. 4 
ramienia pow. Związku Strzeleckiego W 
Qikuszu byl obecny na rozprawie mgr. 
Moczurad. 

(o) LIKWIDACJA ZZZ. Z powodu ma 
lego zainteresowania i nie płacenia skla- 
dek Zw. Związków Zawod. (ZZZ) w Klu- 
czach, został zlikwidowany. 

(o) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
LESIE. Przy ścinaniu sosny w lesie pań 
siwowşm nadleśnictwa Oikusz, odziomek 
upadającego drzewa złamał nogę robotni 
ka leśnego Stanisława Mendrka z Bydlina 
gm. Dlużec, Mendrka odwiezicne čo Sszpi- 
tala. 


Ste. ? 


— Nio.. nie! Nie przeszkadzaj tu 
pan. sam pójdę do niego. 
Tu Flogny podszedł do Mistisota, 
IV. 


Arnold Desvignes, z oczyma wie 


pionymi w policyjnego agenta, aja. 


stracił najmniejszego jego gestu poa- 
czas krótkiej rozmowy z-wiaścjcietem . 
hotelu, a znając dobrze powód  jegu 
przybycia .do bleve, odgadywał z lat- 
woścją treść pogadanki. 

Flcgny zatrzymał się u 
przy którym sjedziaj Misticot, Podro- 
stek z Martmortre spojrzał na niego. 

Agent ukłonił się. 

— Mam honor mówić z panem Sta- 
njisiawem Dumay, meprawdaż? — za- 
pytał. 

Misticot spojrzał zdumiony na mó- 
wiącego. Usiyszał wymówione swoją 
nazwisko przez nieznajomego, w 0%- 
cym mieście, gdzie po raz pierwszy 
był w życju. Uo to znaczyło? 

Z osiupienja nie zdołał zaraz odpo- 
wiedzieć. ` 

— Z panem Stanisjawem Dumay, 
znanym pod nazwą Mistjcota, mieszka 
jącym w Paryżu przy ulicy Fiechier.- 
mówił dalej Fiogny. 

— Nje wiem, dlaczego pan zapy- 
tuje mnie o to? — wyszepnął chlopiee, 
— Ja pana nje znam wcale. 

— Wiem., odparł agent z uśmie- 
chem. — Zaraz jednakże zawrzemy 
ze soba znajomość. * Przybywam w 
celu otrzymania od pana objaśnień. 

— Ode mnie? 

— Tak jest... od pana — rzekł Flo 
gny, siadając przy stole obok podro- 
stka. — Wiem o celu pańskiej podróży, 
do Błeve. Jest pan tu wysłany z pole- 
cenia nader szanownego stowarzysze- 
nia religijnego, do którego należysz i 
działasz za skazówkamj sjostry Marii 
zakonnicy ze zgromadzenia Św. Win- 
centego a Paulo. Zresztą, szezególy, 
te mnie nie obchodzą i nje mam za- 
miaru mieszać się w to wcale, 

d. tc. N. 


RETIRE RTENE A ZIE PEP S OC TRU SE R RAY 


(o) WYROK UNIEWINNIAJĄCY. Na 
sesji wyjazdowej sąda okręgowego w Cg 
Łuszu w ostatnich uwuch dniach Z tac. 
wami rozpatrywana była ciekawa sprawa 
z oskarzenia publicznego przeciwky daw- 
nemu pracownikowi gumowni „Wolbrom* 
Kaln:ie vel Karoiowi Pinkusiewiczowi « 
przywlaszczenie ma szkodę fabryki zl 
61155 z inkasa w okresie 24 miesięcy tj. w 
roku 1931—53. 

Po przemowieniach adwokatów: s4é 
póżno wieczorem w dniu 28 bm. ogłos 
wyrok uniewinniający. 

w) SKARBOWCY NA BEZKOBOT- 
Ni CH. Na posiedzeniu w dn. 27 bm. pra- 
cownicy urzędu skarbowego w Olkuszu 
postanowili się opodatkować na rzecz Zi- 
wowej pomocy dla bezrobotnych w naste 
pujących normach: 1 proe. od pensji ús 
900 zl, półtora proe od pensji 200-200 w 
i dwa proc. od penssi ponad 300 zł. Op% 
datkawanie rozciąga się na okres pieci 
miesięcy. 


as Ania i ERO 
ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE. 


Jaskinia palaczy opium 
w Liverpoolu 

Nałóg odurzamia się narkotykami 
coraz bardziej rozpowszechnia się W 
Angli i sprawia władzom bezpieczeń- 
stwa niemało kłopotu. Ostatnio poli- 
cja wykryła w Liverpoolu zakrojoną 
ua szeroką skalę jaskinię palaczów o- 
pium, — do której uczestniezały zwia 
szeza panie z najlepszego towarzystwa. 

Jaskinia ta urządzona była w jed- 
rej z will położonych na uboczu, ua 


— jednym z przedmieść Liverpoolu. Wia- 


ścicielem jej jest Chińczyk, nazwi- 
skiem Aszan. Całe urządzenie było 
wzorowane na tego rodzaju  spelun- 
kach chińskich. Gdy policja wtargnęła 
do lokalu, zastała w nim kilka nawpsł 
cdurzonych kobiet, wśród nich znaną 
arytstkę dramatyczną. Właściciel spe- 
lunki, który za wejście pobierał całe- 
go funta, otrzymywał opium od, chiń- 
skich marynarzy i robił świetne inte- 
Te$Vv- 


stolika, 


nin” GENK" w alig u TAM 


Kid 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


Rozbrajająca ugoda 


Gorycz i żał płynęły z ust oskarżonego 
Izydora Rajcha, kiedy odpowiadał przed 
sądem na zarzuty skargi. 

Oskarżycielem i autorem skargi był 
jego własny subiekt p. Ignacy Sztigold. 

Jak głosiła skarga „p. Rajch widząc. 
że p. Sztigold źle obsługuje klientkę ode 
pehnął go od lady i powiedział: 

— Pasze! won, idiota! S=; 
twię z tą panią! f 

Dotknięty tyn: subiekt podal się na. 
tychmiast do dymisji i zaskarżył szefa o 
obrazę. 

Stali własnie naprzeciw siebie przeił 
stołem sędziowskim i p. Rajch z wyrzu 
tem spoglądał na swego przeciwnika. 


— Co się stało z panem, panie 8? — 
załamywał ręce szef, irzy lata mówiłem 
do pana „idiota“ i gorzej też i wszystko 
byłe dobrze? A teraz nagle pan się obra 
zasa pan mnie ciągniesz do sądu! Mnie! 
Swojego dobroczyńce?! 

— Żeby pax sędzia widział „jak on wy 
zlądał „kiedy do mnie przyszedł. Portki 
z niego spadali. Właściwie to nie mogli 
nawet spaść „bo ich już prawłe wcale 
nie było. Strzępy! Na dwa kamaszki on 
mia! jeden obcas i pół zelówki. Kape- 
IuS2, 

— Kapelusz — nie? Te nie! A o jesion- 
kie, eo wyglądała jak sitko do herbaty, 
mogę opowiadać? 


— Też nie. Proszęz mówić e sprawie. 

— Właśnie. A popos sprawie. Ja mu 
sprawiłem wszystko ad a do z. Pe 
dwuch miesiącach pracy u muie on się 
zrebi? ładny, jak malowanka. Wszystko 
miał nowe! I za co? Za moje pieniądze! 

Ja z niego zrobiłem ezłowieka! Ja zo 
postawiłem na nogi! I peco? Żeby cen 
mnie teraz posadził? Żeby tanie we włas 
nym sklepie nie wolno kyło powiedzieć 
„paszeł won idiota‘. Panie S$: Gdzie pan 
ma sumienie? 

— Mnie się nie rozchodziło o słowa 
bąknął zmieszary nieco oskarżyciel. 

— A o co? 

— Że pan to powiedział przy kobiecie, 

— Daj pan spokój! Co to byla za ko- 
bieta? Pabsztyt. 

— Wszystko jedno. Żeby to była naj 
większa megiera, przy kobiecie mnie 
nie wolno obrażać. 

Sędzia wyczuwając w rozmowie stron 
pokojowe nastroje "zaproponawał zgode. 

— A szef mnie przyjmie z powrotem? 
— spytał nieśmiało pan S. 

— Już niech będzie. 

Sprawe umerzeno. Panowie razem ra 
szyli do wyjścia. Przy drzwiach szef się 
zatrzymał. 

—Ale,  „paszoł won, idictać — przy- 
pomniał — będę ci mówił kiedy zechce. 

— Za wyjątkiem przy kobiecie -- za 
strzegł się pan 5 


ča boiskach i bieżniach 


Zgon wiceprezesa P.Z PN. 
DR. MICHAŁOWICZA. 

Wczoraj zmarł w Warszawie dr. Jerzy 
Miehałowicz, wiceprezes PZPN. i general 
ny sekretarz Zwązku Robotniczych Stowa 
rzyszeń Sportowych. Pogrzeb odbędzie Się 
w sobotę o godz. 14-ej. h 

Prezes podokręgu Zagłębia p. Wolski 
uprasza kluby robotnicze o w ysłanie 
swych de/cgacyj na pogrzeb do Warszawy 

Bezpośrednim powodem śmierci leka- 
»za było zarażenie się w szpitalu szkarja. 
inną od dziecka, które leczył. 

Padl ofiara saczytnego powołania! 


x sE . . 7a 
Kurs przodowników 
LEKROATŁETYCZNYCH. 

"tosownie do zarządzenia Okr owego 

rzędu WEF. i I'W. ORV — odbędzie się 
w Katowicach w czasie od 7 do 51 grid- 
nia 3-tygodniowy kurs na przodowników 
i imstruktorów -łekkoatletycznych dla 
Śląskicgo Okręgow. Związku Łekkoacle- 
tycznego. Kurs przewidziany jest na 25 


asóv. Prowadzić go bedzie b. trener Pol j 


skrego Związku 
CGujzik. 

HL OZLA. wyznaczył na ten kurs po 
ednym kandydacie dla następujących 
kmbów Zaglębiowskieh; Strzelecki Kö. 
i unia z Sosnowca, Sokól (Czeladź) i Cza 
iadzkiego KS. 


Gztsre' ue ekinlerzy z „Legh“ 

UKARANI BEDA DOŻYWOTNIA DYS- 
KWALIFIKACJA. 

Sprawa uvicezki czterech piłkarzy 
warszawskiej Legii do Ameryki nie prze 
staje być tematom - rozmów w świecie 
sportowym. : 

Sprawą czwórki tej zajmował się już 
zarząd klubu -i zawiesił piłkarzy az do 
ezasn ukończenia dochodzenia co badz.o 
mogło nastąpić dopiero po stwierdzealu, 
w „akim celu wyjechali oni do Amer; ki 
i okoliczności, w jakien wyjechal. 

Wydaje się jednak być więcej, niż 
pewnym, iż całą czwórka, ktora zdradziła 
swój klub w najkrytyezniejszej diań sy 
inacji ukarana zostanie dożywotnią dys- 
hwalifikacją, o której potwierdzenie Le 
gia zwróci się nastęvnie do PZPŃ. 


. X JEDRZEJOWSKA KANDYDAT 
RA DO KRZYŻA ZASŁUGI. — Polski 
Związek Lawn — Tenisowy postanowil 
przedstawić kandydaturę Jadwigi Jędrze 
jewskiej do odznaczena Krzyżem Zasługi 
za dobrą propagandę sportu polskiego 
za granicą. E 

Jędrzejowska posiada również w tym 
roku wielkie szanse na uzyskanie Wiel 
kiej Honorowej Nagrody Sportowej. 


Lekkoatletycznego p. 


Wydawca: Helena Monsiorska, — R34, naczelny: M, Ćwiesk, — "Druk. 


X SZWEDZI BĘDĄ GRALI W POŁ 
SCE. Hokejowy wiązek Szwedzki po: 
twierdził ostateczuie przyjazd „swoj dru- 
zyny do Polski w styczniu. Szwedzi wyja 
dą 5 stycznia i graż będa w terminie 6 - 
15 stycznia we wszystkich ośrodkach Pol. 
ski według rlanu „ułożonego przez P. Z. 
NH. L. 


TT 


Lamoki 


nasze pala się lepiej. Specjal- 
ny materiał do napełniania : 
lampek po zł. 2 za kg. 
Przyjmujemy lampki do napel 
s niania. 
Skład Fabr. „ADA“ Modrze- 
jowska 30. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
PEZET ENSE 


POTRZEBNA samotna osoba w wieku 
lat 45—50 uczciwa zmająca gospodarstwo 


domewe do samotnego mężczyzny z 12-let 
nim dzieckiem. Pożądane referencje. Wy 
nagrodzenie skromne. Zgłoszenia osobi- 
sie do soboty w godz. 3—5 po poł. Będzin, 
l-z0_ Maja 56, Matlinkiewicz. 
POTRZEBNA kucharka z dobrymi świa. 
dectwami w średnim wieku. Zgloszenia 
Sasnowiee, Małachowskiego 2-e ni. 6. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
MET ZEE ASRR ERARE E TE ROA 
LAMPKI NA GROBY żeiatynowe-szkla- 


ne. Palniki i Znicze „POLO“, Świece, Na- 
lewanie lampek grohowvch 


„SILA“ 


pietra, 24 ubikacje, wygody, ogród sprze- 


BUDKA nowa do sprzedania. Sosnowiec 
JT. Podiazdowa 11. W. Zamojski. 


LAMPKI 


i swiece na groby „Kryształ“ Sosnowiec, 
Hale Rozwoju P. Kołton. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
PRETEC CCC ORK SZESACOZE TRS ZA 


ZAGAINĘŁA legitymacja bezrobocia na 
imię Zofii Sygit, wydaną przez FE kspozytu 
tę Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
w Zawierciu. A EA A 
STEFAN KULAWIK zgubił  portfei, 
książkę wojskową i świadectwo- przemy- 
słowe na wykonanie robót murarskich.-— 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagrodze- 
niem. | po Sait: gE 
KONSTANTY CZUROŃ zgubił dyplom 
czeladniczy i szkolne świadectwo wydane 
przez szkołę Rzemieslniezo - Przemysłową 
w Maczkach. 


Aparaty elektryczne 


wyróżniają się łatwością obsługi 
i ezystością pracy. 


Nasza taryta blokowa winna Cię za- 
chęcić do zaopatrzenia się w aparaty 


OO 
I ogłoszenie. 


elektryczne gospodarstwa domowe- 
go, jeśli ich do tej pory nie posiadasz 


. ELEKTROWNIĄ OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskim S.A. 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ i 
TOWARZYSTWA MIJACZOWSKICH ODLEWNI STALI I ZAKŁADÓW 
j MECHANICZNYCH BRACIA BAUERERTZ“ 
podaje do wiadomości PP, Akcjonariuszów, że w środę, dnia 25-g0 listopada 1956 r, 
o godz, 11 przed poł. w biurze rzeczonej Spółki w Warszawie, ul. Mazowiecką i6 


odbędzie się 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


- AKCJONAR TUSZÓW 


Porządek dzienny Zgromadzenia obejmuje następujące sprawy: 


1) Rozpatrzenie į zatwierdzenie sprawozdania z 


działalności Zarządu za 


1935/36 rok obrotowy, bilansu na dz. ?0.VI. 1936 r., ora rachunku zysków i sirat za 
powołany rok obrotowy; 2) Powziecie uchwały odnosnie rachunku zysków i strat 
za rok obrotowy 1935/36; 3) Kwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obo- 
wiązków; 4) Wybór ezłonków Zarządu w miejsce ustępujących oraz wybór pieciu 
członków Komisji Rewizyjnej na 1935/7 rok chrotowy. 
Oprócz spraw, objętych. powyższym porządkiem dziennym, PP. Akcjonariu- 
sze wiadni są ure później, jak na 14 dni przed terminem Walnego Zeromadzenia, 


żądać umieszezenia na porządku dzienavm i innych spraw, 


o ale rozporządzają 


rrzynajmniej jedną dziesiątą częścią każitału akcyjnego. Gmawiane sprawy i win- 


ny być wyszczególnone. 


; F: Py = G SE A. nóż): s y i iia A 3 EE pk 
Akcjonariusze, życzący sobie wziąć adział w Walnym Zgromadzeniu, zecken 
przedstawić swoje akcje lub odnośne świadectwa depozytowe, wzelędnie zastawne 


w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dmi.przed terminem 


# enia. 


Powyższe Walne Zgromadzenie ważne be 


tawanych na mm akcyj. 


Walnego Zgsronia- 


dzie bez względu na ilość reprezen- 


| KINO „ZAGŁĘBIE! | 


DZI Ś 
Najejekawszy film świata!!! 


Poteżniejszy niż „Bitwa nad Semną* 


Groźne memento nowej wojny! 


KINO „PALACE“ 


DZIŚ WIELKIE ŚWIĘTO ARTYSŁYCZNE! 


I 


Premiera arcydzieła wśród arcydzieł Ul mowych ! 


Realnjejszy niż „Na zachodzie bez zmian“ 
5 an tai Fa Sn y Pee 
Groźniejszy niż „Verdun miasto miljona poległych 


BONATERSKI FORT DOUAUMONI 


Dramat zmaganja się krwi z żelazem! 


Naśwymowniejszy dokument wojny światowej. 


Nadprogram: Pełny reportaż budowy kolejkj na 


KASPROWY WIERCH 


Poczatek seansu o godz. 17.30 


I 


Według powieści H. Allana 


Anthony Adverse 


Przygody człowieka bez nazwiska 


W roli gł: FREDRIC MAKCH, ANITA LOUISE. 
Początek o godz. 5.15. 


Prosze- zwroeić - za. wynagrodzeniem. 


PROKOPOWICZ. ANFONI zgubił książ: / 


kę wojskową wydaną przeż PKU. Często 
chowa.. Ń 


+4. CZ» 


ł 


KURACH FRANCISZEK zgubił dowód 
osobisty wydany przez Policje Państwo- 
wą w Katowicach.  Znalazce proszę 0 
zwrot do administracji lub Sosnowiec, No 
wopogońska 39 za wynagrodzeniem. 


RÓŻNE 


` ZAWIADOMIENIE. Z dniem dzisiejszym 


objąłem pod własnym kierownictwem 
„dział damski w zakładzie fryzjerskim M. 
Szlern, Sosnowiec. „Tel. 61.911. Upraszam 
Sz- Panie o łaskawe odwiedzenie. FEI" 
DYNAND. 


„spres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna La — Bea. odp.: Tadeusz Lipski, 


« 


v 


